
M  8 .
K r a k ó w ,  S o b o t a ^ L  S t y c z n i a  1 8 9 6 . K o c z n i k  X V .

i*
Iowa Reforma1 wychodzi

p r e m

m i'.to11 
K  jirowin

codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
n  i t i  e  r  a  t  a  w  y  «  «  »  * :

, ocznie: i półrocznie: kwartalnie.
jj 8 7,f! "] §,Ki p .  

20 
24

10
12"'

4 z!, w. a. 
;
6

miesięcznie 
:1 zł. 35 a .  
i 70

N O W A

35
la, iirowii..j.,i, /■ poO^Jl
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aobiii , ir |s i  czytelnika 
względnie do istniejących 
p o d n o » i ,  s i ę  
stawi»

ou ludności z r. 1890, wynosiła liczba^ dzieci, 
obowiązanych do nauki szkolnej, L851.650, więc 
już w stosunku do tej liczby ilość dzieci, nie 
pobierających nauki szkolnej, względnie do wy 

awożi 
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685.534. _ .
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nei, n i e  g f t  n y  ^  ^  w lostatec/.nej licz-
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kolwu k w ę ' !acyCb do szkół ludowych

Li“  *. r * tSeu -  to właśnie piątego, ze to zwiększeń,, 
£ n i e - M  c t a n U  . n a ł e  i metylko me po­
t y  “ a starych b ra k o l  lecz me wystarcza na 3  3 Ł się tak wyrazimy, potrzeb bieżą
W E m  jest ebrocinegP przyrostu ludności, -  

i  ł o i*  diaiegu, powiadamy, liczba analfabetów 
/ ń n i e Ł ć  się może jedynie i wyłącznie wzglę 
i W  &  etanu z lat pp,przednich, l e c z  w s t o  
s u r j c d ^ d o  o # ó p j  . . l i c z b y  l u d n o ś ć  
l  U l ’ b i e ż ą c y c h  m u s i  p r o c e n t o w o
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Wpv«wdzie J8|^ar S^tolna do tego ostateczne
.i ’J r,\ Ka nrrpe .̂P.ip. trp«lp.nifgo

n1 W
.. j p ,
i fi iq (ekołnictwa ludowego z

‘l olnyno Biorąc więc' za podstawę wzrost lud- 
ńśei od r. 1880 do r. 1890, doszła liczba dzie- 

w r. 1894, wedle obli­
czeń samej Rady szkolnej, co najnmLj do 

410.000. Ponieważ zaś w roku zeszłym po­
bierało wogóle naukę w szkołach ludowych 
Wili. l lo dzieci, więc 744.000 dzieci w wieku 
szkolnym nie uczęszczało wcale do szko l), — 
to znaczy, że w roku ubiegłym a n i  p o ł o w a  
dzieci, obowiązanych do nauki szkolnej, fakty­
cznie z niej nie korzystała.

W teui zaś, że liczba szkól nieczynnych z bra- 
<u nauczycieli zwiększała sic z każdym rokiem 
w ostatnich trzech latach wynosiła ona: 

543,594 i 009), otrzymujemy z jednejy strony 
stwierdzenie wniosku naszego, wysnutego po 
wyżej z dat statystycznych, że liczba dzieci nie 
pobierających nauki szkolnej, w ostatnich czte- 
cch Iatacii w z r a s t a ł a  s t a l e ,  aż doszła do 

744.000, - -  z drugiej strony znajdujemy w tym 
fakcie w, tłumaczenie i uzasadnienie naszego 
wniosku

J e ż e l i  w ię c  n a  p o c z ą tk u  n a s z e g o  a r ty k u ł u  w'.y 
p o w ie d z ie l i ś m y  z d a n ie ,  żc  w 
o ś w ia ty  lu d o w e j,  l i c z b a  
s t o s u n k u  d o  l i c z b y  l u d u O Ś c i  m u s i a  
l a  s i c  z w i ę k s z y ć  w  o s t a t n i c h  c z t c  
r  e  c 1, l a  t  a  c  h , to  tw ie r d z e n ie  n a sz e  u d o w o

» # > y-

d e r  h c . f f p n i  z u r i l c h :

obecnym stanie
a n a l f a b e t ó w  w

me

Weri ńuM, rot ten cofa sję wsteczKto nie postępuje n a p r z e
i cofamy się izeczyw, _ 
dnego z najwk

w wykonywaniu je
ważniejszych n a sz y ć  ^adafi narodo

dzie ona poł obrady na obecnej sesyi. Przypu­
szczenie to nasunął niewątpliwie stan prac w 
ionit „Polskiego klubu demokratycznego11, który 
wśród klubów sejmowych najbardziej jest po­
wołany do poruszenia tej sprawy i najbardziej 
do tego się poczuwał. Klub ten zarmerzu wy­
stąpić z projektem, obejmującym całość kwestyi 
wyborczej, natomiast niechętnie widziałby czę­
ściowe jej przeprowadzenie.. Ponieważ badanie 
Łwestvi. wyrównywanie oy.iiic, jakie muszą 
istnieć w każdym klubie, wreszcie układanie 
projektu ustawy, wymaga s^oro czasu, wszystko 
to zatem nie pozwala rokować nadziei, aby w o- 
bccnci sesyi, która najdalej do d. 10 lutego 
przeciągnąć się może. pojawił się wniosek o 
zmianę reformy wyborczej,' ijliybaby inny z klu- 
bów sejmowych go postawił. \Vbrcwr zaznaczo­
nemu powyżej usposobieniu .yklubu demokraty­
cznego11 śloim  przypuszcza, iż częściowa zała­
twienie tej kwestyi stanic się taktem wskutek 

5tycyj miejskich Lwowa i Krakowa o po­
mnożenie liczby posłów z miast.

K  l u b  1 u d  o w  v.‘Ł o d b y w a  c i ą g l e  n a r a d y  w  
sw em  b rn ie , p rz y g o to w u je  l ic z n e  w n io s k i  i in - 
tM -n e lacy e , a  n a d to  w z ią ł  u d z ia i  w  o b r a d a c h  

R a d y  n a c z e ln e j11 s t r o n n ic tw a ,  k tó r a  o d b y ła  w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  d w a  p o s ie d z e n ia ,  i  w n ie s io n y c h  
iu ż  do  S e jm u  p ro je k tó w  t r z y  w y w o łu ją  n ie z a d o ­
w o le n ie  w ś ró d  n o s ló w  lu d o w y e l i p r a w d o p o d o ­
b n ie  s p o tk a ją  s ię  z o s t rą  ich  k r y t y k ą .  W  p i e r w ­
sz y m  rz ę d ż re  b ę d z ie  ich  m ia ł  p r z e c iw  so b ie  p ro - 
i e k t  g m ii  z b io ro w y c h , k tó re g o  u jn ó r  p o w s ta ł  
' o l ,„ o-dzia z a ż y w a ł  z a s łu ż o n e g o  sp o c z y u K u , 
a  p o \v s ta l ° d z ię k i  ,-o s lo w i D u n - je w s k ie n m .

Dru»ie miejsce po nim r,a'ez; uę rządowemu 
projektowi ustawy . łowieckiej, którego każdy 
punkt mierzy nieprzyjaźnie w inteiesa ludu, 
przy każdym więc punkcie p o jaw i^si; popraw­
ki p o s ł ó w ’ ludowych, które, jeśli zostaną przy 
jęte, /. gruntu zmienią tizyog.ioimę projekty.

Trzecim wreszcie ustawodawczym projektem, 
który wywołuje krytyko w s ro d  posłów ludo 
wycbą^jesr -w n io s e k  posła 1‘ rucbtmamą a więc 
„polskiego klubu demokratycznego-1, w spiaw 
pisarzy gminnych. Z d a n ie m  „ k lu b u  lu d o w e g o  
projekt ten złemu nie zapobiega, u d la  gmin 
stanie się w ie lk im  ciężarem, ‘O w ię c e j  z a ś  
puje bardzo autonomiczną icii swo1 
więc zajjewne spławie dwa j^raym

roku u b ie g łe
m i t  b. podstawie przytoczonych r, tem 

„r ._, wvwłBniiń dat statystycznych do wniosku te 
go jip j«Jtak  łatwo, że my go milczeniem pomi 
nąć; *1 Jiożemy. ,  .

Ho £rn,jrzyjmy tylko na tabelą, j ja jy
na ‘str.,, 0-tej tegorocznego *■ łc i 0boj-
szk o ln l Mamy tutaj wykaz iz \ .oku SZk.

f a k t y c  i n-ie do sxkol7 ’ ou^dztoci nie po- 
6()6.1lli,!J.to znaczy,, ze t zebrała
b - r a ł o i ^  nauki. | o l i  W  które bądź 
Radą,( jedynie z tych g > dQ pewnyCh
to n ia j* B > ły  ludowe, bądź “ z gmin, w
o k rę g o ^ k o ln y c h , jecinem slow chocia^
który d r  ( związuje ^ ykonanym być
% braku di nauczycielskich , wy dstawi sie 
nie m eże^o rze j bcZ por.ówąania pr y ) g 6 l .
sytuacy . jeżeli za P ^ ^ e d k '  . tatniego spi 
n ą liczbę ludności ‘>toZ, wcu

Ze
co

Sprawy sejmowe.

j , w o w a  piszą nart d. ,u bm.
„Klub ruskitópod WAWortónętwf m p B a r- 

w i f i s k i e ^ i C p o e ^ ^ ^ t ą p i ć  ze stanów-
c z e r n i 'wnioskami, zdążająeemi do rozszerzenia 
praw języka ruskiego w życiu publiczne™ kra­
to Na poufnem posiedzeniu tego klubu, które 
się odbyro w czasie świąt, postanowiono zażą­
dać aby nauka języka ,uskiego była obowiąz­
kową we wszystkich szkołach publicznych wscho­
dniej części kraju. Dtogi wniosek ma zmierzać 
do teo-o aby każdy iirzędmk rządowy czy też 
autonomiczny, jeżoli sprawuje swoją czynność 
w miejscowości o mięszanem zaludnieniu, obo­
wiązkowo władał w mov ie i piśmie językiem 
ruskim równie, jak polskim.

W kwestyi r e f o r m y  w y b o r c z e j  donio­
sło Słowo Polskie, ■ -iż prawdopodobnie nie wej

by pójdą osobpo en 
stosunki )typiy vw zł. ^

zne

już projekt obwałowania, chodzi o to, aby ono 
ono mogło przyjść do skutku w r. b. Wniosko­
dawca zwraca się tetly z prośbą do komisyi go­
spodarstwa krajowego o przychylne i spieszne 
załatwienie sprawy.

P. A b a n c o u r t uzasadniał w pierwszem 
czytaniu wniosek następujący :

Wzywa się rząd, ażeby: 1) w czasie jak  naj­
bliższym wniósł w Radzie państwa ustawę, zmie­
niającą postanowienia ij. 21 rozporządzenia mi­
nisterstw spraw wewnętrznych, sprawiedliwości 
i skarbu z dnia 8 lipca 1854 (D. p. p. 169) 
i S- 3 rozporządzenia tychże ministerstw ż 28 
września 1858 (D. p. p .  J66) wr ten sposób, iż 
znosi się opłatę za doręczenia sądowe w kwo­
cie ]>o 17 i jilf ct. dotychczas pobieraną, i że 
doręczenia sądowe w bprawach cywilnych usku­
teczniane być mają bezpłatnie; 2) równocześnie 
wniósł ustawę, zmieniającą jiostanowienia § 880 
procedury karnej w ten sposób, iż skargi w 
sjirawacb karnych o jirzekroczenie z § 487 do 
497 u. k. mają być zaopatrywane odpowiednim 
stcinjdem w drodze rozporządzenia ustanowić 
się mającym i że docnoaem tycli opłat stemplo­
wych mają być pokrywane wydatki na utrzy­
mywanie posłańców sądowych.

Wnioskodawca w trafnym, na doświadczeniu 
sędziowskiem opartym wywodzie przedstawił 
uciążliwość tych opłat dla ludu, równających 
się przeciętnemu, dziennemu zarobkowi włościa­
nina i oddających go nieraz w ręce lichwiar­
skie. Dochód z pobieranych dotąd opłat wynosi 
około 390.000 złr. rocznie. Zmiana proponowa­
na przez mówcę obniży znacznie ten tak ciężki 
podatek, jiłacony przez najubuższą ludność. 
Wniosek odesłano do komisyi prawniczej.

Z kolei p P r u c li t m a n motywował wnio­
sek o uch walenie po raz trzeci ustawy o pisa 
rzacli gminnych, która już dwukrotnie przez 
zad odrzucona została. — Przekazano komisyi 

gminnej.
W dłuższem przemówieniu p. Z a r d e c k i u ■ 

za sad n i ał wniosek o z m i a n ę  u s t a w y  d r o ­
g o w e j  na następujących podstawach: 1) Pre-
stacye w naturze znosi się w zupełności. 2) Do 
budowy i utrzymania dróg gnr.nnycb przyczy 
niać się ma tak gmina, jak  również i obszar 
dworski, opłatą w gotowych pieniądzach. 8) 
Lniina i obszar dworski płacą należytość rozło­
żoną równomiernie, jakti dodv<fk do podatków 
'---- - » - --iojłC tę  Przy jładftjąoą isąpłąh? w goto-

Sejm krajowy.

l*o odpowiedziach komisarza rządowego na 
interpelacye, o czem doniosły telegramy, i  po­
rządku dziennego poseł W ó j c i k  poparł krot- 
kiemi słowy swoj wniosek o przyspieszenie ob- 
wałuwania Wisły na lewym brzegu od Podgó­
rza do Niepołomic. Lasy wycięte. Góry ogoło­
cone. Go roku niemal gwałtowne powodzie ni­
szczą ludność. Zapomogi dla niej są śmieszno­
ścią: parę funtów soli, parę kwart kaszy i kilka 
paczek zapałek ! hrodkami takiemi nikt nie u- 
ratuje oil ekonomicznego upadku włościanstwa. 
Regulacye rzek sa naglącą rzeczą, ale trzeba 
je  racyonalnie przeprowadzać. — Obwi lownnie 
tylko jednego brzegu naraża ludność drugiego. 
Biuro melioracyjne Wydziału krajowego ułożyło

zmian w statutach i organizacyi Lanku, jaKie 
w interesie normalnego ukształtowania i rozwo­
ju stosunków kredytowych kraju naszego są po­
żądane. Z tych powodów podpisani wnoszą we­
zwanie do rządu:

1) aby zapewniony został rządowi stanowczy 
w])lvw na wykonanie postanowień statutu, tu­
dzież ingereneya w zarządzie centralnym Ban­
ku ((feschiiftsleitiing/ w tym celu, aby upraw­
nione potrzeby kredytowe wszystkich krajów 
monarchii należycie były uwzględnione;

2) aby w postanowieniach statutowych o głów 
nem kierownictwie i kontroli interesów ban­
kowych, które sprawuje obecnie Rada general­
na, zastrzeżony został taki skład tego naczelne­
go organu adm inistracji Banku, któryby umoż­
liwił zastępywanie interesów i poirzeb kredyto­
wych naszego kraju przez osoby z naszemi sto­
sunkami obeznane;

8) aby interesy rolnictwa i przemysłu rolni­
czego zostały należycie uwzględnione w dziale 
iredytu wekslowego, przez Bank udzielanego, 
tudzież aby zawodowym rejnezentacyom rolni­
ków przyznano stosowny wpływ na noinmaeyę 
cenzorów.

Ył reszcie p. K r z y s z t o f  ó w i c z popiera! w 
dłuższem przemówieniu wniosek w spiawie pod­
niesienia nauki rolnictwa: Poleca się Wydziało­
wi krajowemu, 1) aby przeprowadził organiza­
c ję  nauki wędrownej i ujął ją  w pewien sy­
stem tak, aby nauczyciele wędrowni krajowi* i 
wyznaczani przez poszczególne towarzystwa go­
spodarcze dziaiać mogli podług programu z gó­
ry jiostanowionego i aby w tym celu zwoływał 
corocznie konfereneye dla ułożecia szczegółowe­
go planu czynności tak dla nauczycieli wędro­
wnych, jak też lustratorów gospodarstw v to- 
ściańskicb; 2) aby wziął pod rozwagę i ewu* 
tualnie w życie wprowadzi! kursa z różnyfcŁ 
działów rolnictwa, mianowicie kursa wakacyjne 
dla nauczycieli ludowych; 8) aby wszedł w ro­
kowania z rządem co do ponoszenia kosztów u- 
rządzenia kursów specyalnych. Wniosek przeka­
zano komisyi gospodarstwa krajowego.

Wybory do komisyi emigracyjnej odroczone 
do następnego posiedzenia. Mimo wezwania «  
strony marszałka sprawozdań komisyjnych iofr 
nycli jeszcze nie przygotowano. Marszalek « «  
wanie powtórzył.

Udzielono w końca koncesyj do- pobierania

ito bcdzŁ1 «dr«M6 w* ‘awarn* i w"tym 
celu Rada powi&lowa Onu&ezy corocznie wartość 
dnia roboczego. 5) Obowiązek obszarów dwor­
skich wydawania mateiyału drzewnego, o ile 
przeciętna wartość tegoż nie przewyższa w cią­
gu roku 5 % dodatków do opłacanych przez 
obszar dworski podatków bezpośrednich, znosi 
się w zupełności. 6) Budowa i utrzymanie mo­
stów należą pod bezpośredni zarząd Wydziału 
powiatowego. 7) Fundusz powiatowy dróg°gmin- 
nych powstaje z dodatków do j,odatków, nało­
żonych przez Radę powiatową.

W dalszym ciągu p. S k a ł k o w s 1: i moty­
wował wniosek w s p r a w i e  p r z y  w i 1 e j  u 
B a n k u a u. s t r o - w ę g i e r s k i e g o, który, jak  
wiadomo, kończy się /. dniem 8] grudnia 1897 
r. Wobec potężnego wpływu, jaki wywiera Bank, 
wyposażony przywilejem emisyi not bankowych, 
na stosunki ekonomiczne, korzystać należy ze 
sposobności, którą nastręczają rokuwania o od­
nowienie przywileju bankowego, i żądać takich

ipłĄ. jbykuksift li JD». drogach powiaUwFyj K- 
"bi/anowsKv .ej trzebińsko- lg -y j^ j
z C h r z a n o w y * Jaworzna do! 'i&j 
sokiego Brzegu; wroclawlk^* z Chrzanowa 
Jaworzna; Gliniany-Zad wój ze; f,e ■ Stradćwi tire 
Mszany; Rawa-Uhnów; l jśeie Bisknpie-Jezlćrzi. ' 0  
ny, oraz koncesyj do popierania opłat n ie m ­
czy Mi na rzecz utrzymania dróg gnJ ab: 
Rudnik-Tarnogóra; Nisko-Ulanów-Rudnik; E-v«tL 
należącego do publicznego dojazdu kolejowego 
w Sokalu na rzece Ługu; drogi gminnej uzc  
ryn Bazar, Grzymałów-Touste, od przewozu 
przez rzekę Bug w Ulwówku i od przewozów1 
przez rzekę Dunajec iv Bobrownikach i Gumni-', 
skach, tudzież od mostu na rzece Dniestrze 
w Spasie.

Liczba petycyj doszła do 214.
Po wyczerpaniu porządku dziennego, odczy­

tano interpelacye: posła K r e i u p y  z zażale­
niem na praktyki starostw z wydzierżawie­
niem prawa polowania, posła S t y ł y ,  doma 
jącą się zniesienia dotychczasowych

iga 
nadużyć

iTAWA KONKURSOWA.
»**

d„ton,,„eg.» wyboin  
, Ą  pr.ic, . S W E  ' & & T -  
anic nagród, PwwstaJ DOn,iędzy a do os,ilzenia obrazów, z por, ę y 

— oku dokonano, a posiedi 
^  wydanego nit wątpi)wie 

[lego zdm ia i szczerego $ |e -

Rmał, jak wiadomo, za „Ja- 
JT rzy Z i.an ą  przez jur/f, do- 

yybrane przez biorących u- 
A-ni k ten jest do pewnego 

Rftsie. f  y nie (lla tego, aby po- 
podzianki linicllie nie ^asłu-
z wcale na y  .. )iv|v „d mego 
z tego Bowodtó artyście
to,pnie fak odrębny! ^
owania, btoiy jest „sobom
lawno trudno było 'vl^u . zliać 
logodzjć. Sprawicdiiiyose 1 ' '
S-, znany oildawna jako p(> J 
tof, zrobił w ostatnim  okl’aZie ',
)p pod względem techniki m aa 
;racąc uic na oryginalności, potran 
pendzel do (aldania natury w spo- 

niz zwykle, zgodny z rzeczywisto- 
ańcu horyzontu daje się spostrzegać 
górski. Gromada pielgrzymów, gru- 
: ł0 wieśniaka, niosącego chorągiew, 
m uniesienia religimego wita cudo- 

Pomksf, jak widzimy, jes ł bardzo 
: ' Oiiip0zyc) a zaś p r % e  bez za- 
i ^  S e g o :  malowania, to moznaby 
1( sam b jUy w kolorze teren,
się na n ie n a tm ^ J  -  ■’

zasypa ) raczej wrażenie

r  IfcJwiw m s ,“s # ”Ja“r'
” :Bf i »  * P"'v" a “W1"

żość w pomyśle, kiófil sprawia, że płótno, mi- 
mu usterek, jakie f jwąiada, wpada w oko i za­
trzymuje dłużej przy sobie widza, niż niejeden 
obraz staranniej od wiej wykonany.

Drugim laureatem jest p R i o t r o w s k i, 
który otrzymał pierwszą nagrodę (przyznaną 
przez członków dyrekcyi Towarzystwa) za obraz 
zatytułowany ̂ Spotkanie11. Pod względem malo­
wania obrazek ten jest doskonały, czego w od­
niesieniu do kompozycyi powiedzieć sie nie da. 
Naprzeciw siebie stoją, w rodzaju górskiego wą­
wozu. strażbik leśny, o ile z ubioru wniosko­
wać można, i pasterka w wiejskiem ubraniu, 
strzegąca kilku kóz, skubiących drobną trawkę. 
Mieliśmy sposobność słyszeć komentarz pewnego 
nader domyślnego znawcy do tej kompozycyi: 
zdaniem jego, owa pastuszka nie jest zwykłą 
Kasią, lub Marysią, jestto zjawisko nadprzyro­
dzone. którego objawieniem leśny jest przera- 
żo n \. Ma tego dowod/.ić nich jego figury i gest 
reki, który, mówiąc nawiasem, może także zu 
pełnie co innego wyrażać, a oprócz tego pies, 
który warcznc, cota się przed tą, niby nadziem­
ską postacie. Musieli zapewne coś podobnego 
przypuszczać sędziowie konkursowi, skoro temu 
obrazowi przyznali pierwszą nagrodę, pomijając 
n p obraz takiego Kozakiewicza, o którym 
będzie niżej mowa. Jeszcze dotąd panuje po­
wszechne przekonanie, że na dobry obraz skła­
dają się: dobre malowanie i dobra jasno lló- 

iae'/rica się kompozycya, nie potrzebująca ża­
dnych' kom eńtfijy. W tym tylko wice razie 
spodziewać się winien każdy obraz w'yroziuema 
wśród innych, gdy obydwu powyższym warun­
kom zadość czyni. Ponieważ motywa wyroku 
nie są znane, wolno domyślać się, że dla sę­
dziów z łona dyrekcyi obraz p. P. warunki te 
]„,siada; będąc dla szerszej publiczności ze 
v,zględti na swą treść zagadkowym.

Drugą nagrodę dyrekcyi otrzymał p. H i r- 
s z e n b e r g  za obraz pod tytułem „Sobotnia 
Siesia”, o którym mieliśmy sposobność już po­

przednio na tem miejscu pisać. Oo pochwal 
wówczas wyrażonych nie mamy nie do dodania, 
zwrócić jedynie musimy uwagę na nieformalność, 
jaka zaszła przy dopuszczeniu go do konkursu, 
którego warunkiem było przecież, aby olnaz, 
mający ubiegać się o nagrodę, nie był poprze­
dnio na wystawie krakowskiej, a jednak „Sie- 
sta11 p. 1L była przez bib a tygodni jirzed 
otwarciem wystawy konkursowej w Sukienni­
cach wystawioną.

Brak miejsca nie pozwala nam każdemu 
reszty konkurujących poświęcić osobnej 

wzmianki;!/zmuszeni tedy jesteśmy ograniczyć 
się do prac najwybitniejszych.

Pierwsze miejsce nietylko między nienagro- 
ilzonynn, ale w ogóle na całej wystawie kon­
kursowej należałoby się p. K o z a k i e w i c z o- 
w i za jego obraz ,.Do sądu-. Z kaźni wypro­
wadzają żołnierze moskiewscy powstańca, któ­
rego dwaj towarzysze niedoli może, albo wcale 
już nie ujrzą, albo też zobaczą skrwawion 
od razów, jakich wonczas nie szczędzono przy 
indagacjach. Pomijając nawet kompozycję, po­
rywając;! swyni tragicznym nastrojem, każdemu 
zaimponować musi technika, dzięki której na 
wszystkich twarzach czytamy uczucia chwili 
odpowiednie. Najdrobniejszy nawet szezegó1 
dostrojony jest ilo całości, utrzymanej pod 
względem koloru w ponurym tonie, dobrze licu­
jącym ze smutną treścią obrazu, a którego war­
tości bynajmniej nie obniża ter,' żc nagrodzonym 
nie został.

O obrazie ..Odwńedziny kwestarza11, malowa­
nym przez p. S a s k i e g o ,  pisaliśmy w sprawo­
zdaniu z zeszłorocznej wystawy w szkole Sztuk 
Pięknych. Teraz mamy to tylko do nadmienie­
nia, żc prze/, ostateczne wykończenie obraz ten 
zyskał znakomicie na wartości i że w danym 
razie byłby bardzo odpowie,Inim do reprodukcyi 
na premię. Jasny, czysty kolor stanowi niemała 
zasługę malowania p. S., któremu należałoby 
życzyć, aby rysunkowi więcej poświęcał stara­

nia. Uniknąłby wtedy podobnych błędów, jak  
stosunek wielkości rąk do nóg kwestarza, lub 
ak głowa dziecka, nie mająca zupełnie rysów 

dziecięcych.
Wybitny talent i poważny zapas umiejętno­

ści malarskiej posiada p. K a z a n o w s k a .  
Artystka ta dala dwa obrazy: „W warzywnym 
ogrodzie11 i -^Ofiarę11. Pierwszy z nich malowa­
li)' jest wyśmienicie^ i gdyby nic posjiolitość 
tematu, mógłby być zaliczony do rzędu intere­
sujących obrazów rodzajowych, drugi zaś, choć 
rozmiarami mniejszy^ ( robi daleko przyjemniej­
sze wrażenie. Młoda wieśniaczka, stosownie do 
'.wyczaju. panującego u naszego ludu w wielu 
okolicai h, zawiesza na krzyża przydrożnym ko­
szulkę swego dziecka, chcąc dlań wyprosić 
zdrov ie. I sama postać wierzącej matki i pej­
zaż w tle i niebo, malowane są swobodnie, a 
prawdziwie.

P. G e r s o n a  wielkie płótno, przedstawiające 
„Wjazd Kazimierza Sprawiedliwego do Krako­
wa", zalicza się do tego rodzaju ubrazów, które 
tslko wtedy rachować mogą na powodzenie, je- 
śli są rn Diaitre malowane, boć każdy wjazd, 
jako uroczystość, że tak wyrazić się można, 
czysto dekoracyjna, obliczona na efekt zewnę­
trzny, tylko wtedy zainteresować jest w stanie, 
gdy oddana jest z cala pełnią ruchu i świetno­
ści barw, jaka, szczególniej w wiekach,średnich 
przy tego rodzaju okolicznościach spostrzedz za 
pewne się dawała. Mimo dobrych chęci, obraz 
p. G. warunkom tym nic odpowiada pod wzglę 
dem kolorystycznym i kompozycyjnym, a co do 
rysunku, nie może najskromniejszych nawet wy­
magań zadowolić. Olbrzymie n. p. ręce starca, 
umieszczonego na pierwszym planie, zresztą sa­
me dla siebie dobrze malowane, rzucają się od­
raza w oko, zaróv\no jak  sztywna, w nienatu­
ralnym ruchu dziewczyna, wyciągająca ręce do 
wjeżdżającego Kazimierza.

Na naszej Wystawm dotąd nieznanym był p. 
M a z u r o w s k i  — a szkoda! — jest ou bo­

wiem jednym z niewielu w dość licznej rzeszy 
artystów polskich, poświęcających się malowatyu 
kom, co swój zawód seryo traktują. „Kto ko*> 
zwycięży?11, obrazek, którym p. M. dał się u a«B  
poznać, p-zedstawia polskiego ułana w w alu  ł .  
Kozakiem. Doskonale pochwycone ruch) koni i 
ludzi dowodzą, że p .  M. nic zadawalma. się jh -  
Lieżnem przyjiatrywaniem się naturze, lub j * 
sługiwaniem się, a właściwie kopiowaniem mo­
mentalnych fotograłij, co niektórym jego kole­
gom zbyt często się zdarza.

W obrazach p. A l c h i m o w i c z a  obok do­
skonałych rzeczy spotyka się prawie zawsze 
coś, co „nie jest dociągniętento, jak  mówią ma­
larze, i co psuje efekt całości. Kompozycya, za- 
tytnłowana „Z niedalekiej przeszłości11 (o jakiej 
„przeszłości11 tu mowa — łatwo się domyśleć!), 
ma wszelkie dane ku temu, aby wywołać nie­
zwykłe wrażenie, a jednak... nie wywołuje go 
wcaie. W głębi doskonale namalowanego lasu 
spostrzegamy dopalającą się chatę, groza, przej- 
ntyjney, n ap ił zwęglony, trup młode kobiety
leży  wśród zg liszczy ,, a przerażony tym w ido­
kiem leśn ik , zapew ne jej mąż, stoi, przypatru­
jąc się tej zamordowanej z rozpaczą. Otóż ten 
chłop je st  tak niedostrojony do sytuacyi, tak 
teatralny w swej pozie, że zam iast w spółczucia  
obudzą niesm ak w patrzącym  i żal, iż artysta  
popsuł tak dobry pom ysł.

Nie bez talentu jest p. B i e r n a c k a  1 *• 
„Kalina11 (skomponowana jako tryp tyk i nia .tó' 
żo poezy. , prawdziwie malarskiego* zacięcia^ w 
krajobrazie. ■ "

Przejście W ilii przez Napoleona" n a d e s i,  
przez p. C h e ł m i ń s k i e g o  daie pl ? a a e s ł* r,e 
kład, ile nieraz artyści arnuia ' .® f*
dów, aby nam alować obraz J e  J S a ' 1 tra ' 
wartości Zdarza się  to
malarz bierze się, do j a k i e ^ t e n S l P f e j 4*
Je* .rtv* tvJ„ D̂ # £ g  - J J '  »,
C l. w ydaje się zbiorem  m i w o E  J  ^  k  

t « y  *! tac,



w zakazywaniu wieców ludowych, i posła B o j 
k i o ukrócenie agitatorskiej działalno,ici fun 
kcyonaryuszów autonomicznych po powiatach.

P. K r a m a r c z y k  (ze związku chłopskiego) 
złożył do laski wniosek o z n i e s i e n i e  n o t a  
r y a t ó w , a natomiast ustanowienie po jednym 
adjnnkcie więcej przy każdym sądzie dla zała 
twienia spraw spadkowych, robienia kontraktów 
wygotowania intaóulacyj i ckstabulacyj i t. p.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro.
Na porządku dziennym pierwsze czytanie 

wniosku D u n a j e w s k i e g o  o gminach okre 
gowych, sprawozdanie komisy i gosp. kraj. 
szkole rolniczej w Czernisbowie, sprawdzenie 
wyborów poselskich, koncesje mytnieze i wy 
bćr komisyi emigracyjnej.

Z Sejmu czeskiego.

Kwestya, w jakim  stosunku mają być w ko 
misyaeh sejmowych reprezentowane trzy wielkie 
stronnictwa Sejmn czeskiego, wywołała ostre 
starcie na wczorajszem posiedzeniu Izby. Wszel 
kie usiłowania, aby doprowadzić do porozumie 
nta, spełzły na niczem i każde ze stronnictw 
wystąpiło z odrębnym wnioskiem. W toku dys 
kusyi p. Iro, należący do stronnictwa narodo 
wców niemieckich, wywołał skandaliczne zaj 
ście. W głosowaniu rozstrzygnęli sprawę repre 
^eulajci wielkiej własności, których wniqXk 
przeszedł. Przebieg posiedzenia był następu
jjM l

IN a porządku dziennym był wybór komisyi 
budżetowej. Dr. E n g e l  wyraził żal, że nie 
Udało się doprowadzić do kompromisu. Zadanie 
Młodoczechów, aby w każdej komisyi mieli o 
jeden mandat więcej, niż każde stronnictwo, nie 
jest nivJ8prawieduwcm, ponieważ odpowiada zu 
pełnie stosunkom. Mówca wnosi, aby komisya 
składała się z .*33 członków, z których kurya 
miast wybrałaby 8, a kurya wielkiej własności i 
kurya włościańska po 7.

Przeciw temu wnioskowi wystąpił dr. R u s s  
ponieważ nie rozchodzi się tu tyle o liczbę man­
datów, ile o zasadę, której wyrazem jest wnio 
sek młodoczeski. Wniosek ten zmierza, zdaniem 
mówcy, do poniżenia Niemców. Mówca wn^si 
aby komisye wybierano z całego Sejmu.

Hr. B o n q u o y  przedstawia imieniem posłów 
wielkiej własności wniosek pośredni, aby komi­
sya składała się z 34 członków, z których cała 
Izba wybierałaby 13, a każda z kuryj po i 

Namiestnik hr. T l i u n  przemawia za życze­
niem Niemców, aby przyznać im równą liczbę 

jfe^fidatów, jak każdemu innemu stronnictwu.
. P. H e r o l d  popiera wniosek młodoczeski 

i^aiezentantom wielkiej własności radzi, aby 
przybierali roli pośrednika, gdyż łatwo może 

•W  się, że oba narodowe stronnictwa połączą 
się przeciw nim. W ielk1 własność powinna sta- 
"V- i raz na zawsze po stronie Czechów.

I*. B a r e u t h  e r  nazywa wniosek młodocze- 
«K) phowokacyą.

h i e j w  temu wyrażeniu protestuje p. K ra  
k k r z [  Wóry twierdzi następnie, że obecnie, nie 
fan jurniejszej nadziei, aby pomiędzy obu na- 
rado^oacianii przyszło do zgody. Ponieważ p. 
bnas tiznaczył, że Niemcy mogą opuścić Sejm. 

k-.pkśfrto . mówca odpowiada mu. „niś zatrzymu- 
was". v -i

P . Lr o oświadcza Sie za wnioskiem p. Russa, 
'-iMittrsega się ' jednak przeciw wyrażeniu tego 
łfaŁoekedaWcy, że obie narodowości mają równą 
eraTtóś,, „gdyż naród niemiecki wskutek swego 
kistoj] cznego * cywilizacyjnego rozwoju...“ Resz­
tą złów zagłuszyli Młodoczesi, którzy obstąpili 
■oWcę, domagając się odwołania poprzednich 
sWif. Mówcy wydarto notatki i rozrzucono po 
sali. Nawoływania m arszałka nie uśmierzyły 
-burzy i uciszyło się dopiero wtedy, gdy p. Iro 
(Uświadczył: „Skoro w czeskim Sejmie nie wol­
no wypowiadać zapatrywań niemiecko-narodo- 
wycb, przeto wobec takiego teroryzmu zrzekam 
vię głosu".

P. R u s s  oświadcza, że w razie odrzucenia 
jago wniosku Niemcy głosować będą za wnio- 
iki°m  p. Bouquova. Następnie mówca zwraca 
fctę do m arszałka krajowego z żądaniem, aby 
przeozkodził takim scenom, jakie odbyły się 

! przemówieniu p. Iro.
irszałek odpowiada, że z drugiej strony

J » ł  tylko być mogli w dzień wielkiej parady, 
■ nic po kilku miesiącach kampanii i do te- 

JO W chwili przechodzenia wpław rzeki, której 
.Wfldy nie okazuja żadnego wzburzenia, mimo 

masy płynących koni. Niebo, pejzaż, sam 
Ił^poleon nawet, — wszystko to jest tak wy g ła­
dzone, „wylizane", że aż njemiło patrzeć.

Z innych prac zasługują jeszcze na obejrze­
nie: p. D i e t r i c h a  „Sielanka", obrazek nie­
wielki, wcale ładnie malowań} : p. S t a s i a k a 
„Dożynki '^ dużo słabszy od nagrodzonego, bo 
malowany jeszcze w dawnej manierze; p. P e ł ­
c z y ń s k i e g o  .Powrót 7 jarm arku"; p. K r u ­
s z e w s k i e g o  Piane tui cu", z ładnym efektem 
słońca wobec nadciągającej gradowej chmury i 
p. M’ en,  zapowiadający dobrą z czasem malar­
kę, pastel „Do Bozi“.

Chociaż wyniku obecnego kunkursn zbyt świe­
tnym aui co do ilości, ani co ao jakości na­
zwać nie można, to jednak cieszyć się wypada, 
że pierwszy krok, który, ja k  powiada przvslo 
wie, najwięcej kosztuje, jest już na tej drodze 
zrobiony. Z czasem, gdy Towarzystwo przyjaciół 
sztuk pięknjch przeznaczać będzie mogło wię­
ksze kwoty na nagrody i gdy nasi malarze wez­
mą w podobnych konkursacn liczniejszy udział, 
sztuka polska zyska na tern niezawodnie i to 
tem bardziej, że cieszy się ona dotąd przeważ­
nie platonicznem popan icm własnego społeczeń­
stwa. Jeśli malarstwo polskie nic wiele liczyć 

c w kraju na poparcie mat.eryalne, to rzeź 
aktowana, jest wprost po macoszemu — 

wiar rie 1« stosownem urządzić dla 
.yzy jwdobny konkurs, jak  osta­

li  ̂ ńnrśl w nadziei, że podejmą 
woli.

Józef Trepka.

wzywTano go do w} stąpienia przeciw p. Iro. 
Protokół stenograficzny nie zawiera jednak w 
odnośnem miejscu nic, jak  tylko stwierdzenie 
zamięszania. Marszałek wzywa obie strony, aby 
strzegły godności Sejmu.

Przemawiali jeszcze ks. Ferdynand Lobko- 
witz, p. Herold i p. Russ, poczem przystąpiono 
do głosowania. Wniosek młodoczeski odrzucono 
głosami Niemców i wielkiej własności. Wniosek 
niemiecki odrzucono znów głosami Młodocze­
chów i wielkiej własności. Wreszcie uchwalono 
wniosek p. Bouąuoya głosami wielkiej własno­
ści i Niemców. Przy wyborze komisyi wybrano 
w k un  i miejskiej 3 Czechów i '1 Niemców, a 
w kuryi wiejskiej -7 Czechów i jednego Niem­
ca. Wielka własność wybrała wszystkich 4 
członków komisyi ze swojego grona. Przed wy­
borem z całej Izby porozumieli się posłowie z 
wielkiej własności z Niemcami. W skutek tęgo 
wybrano 4 reprezentantów wielkiej własności, 
5 Niemców i o Czechów. Tak więc każde ze 
stronnictw będzie w równej liczbie zasiadać w 
komisyi.

Na w n io s e k  p. B o u (|U o y a  u c h w a lo n o  w  te n  
s a m  s p o s ó b  p o s tę p o w a ć  przy w y b o r a c h  w s z y s t-  
k ie h  k o m is y j .

N 0  W Kraków}, I I  S typgni*

S p r a w y  miejskie.

{Posiedzenie Pudy miejskiej dnia '■) stycznia).
Przewodniczył prezydent p. F  r i e d 1 e i n. 

Pi3m nie nadesłano do Rady żadnych. Gware­
ctwo Jaworzyńskie ofiarowało dla ubogich gmi­
ny m. Krakowa 400 cetnarów w ęgla, za co 
prezydent złożył podziękowanie.

R. m. dr. B o r o ń  s k i :  Na poprzedmem po­
siedzeniu Rad} uczyniłem wniosek w sprawie 
zmiany statutn gminy, celem nadania prawa wy­
bieralności do Rady miasta dyrektorom i nau 
czycielom szkół średnich oraz urzędnikom sę­
dziowskim. Rada nie uznała nagłości tej spra­
wy i odesłała ją  do kom is/i statutowej, lecz 
sądzę, iz nie leżało w interesie Rad}- rzecz ca­
łą  odłożyć ad calendas graccas. Ośm dni minę­
ło a komisya, statutowa wcale nad tą sprawą 
nie obradowała i nie przedstawia od siebie ża­
dnego wniosku, tymczasem dla załatwienia spra­
wy potrzeba najrychlej odnieść się do Sejmu, 
rtóry znów musi uzyskać sankcyę monarszą dla 
projektowanej zmian} statutu. Proszę zatem, 
aby komisya statutowa, w przeciągu następnych 
dni 8 przedłożyła Radzie odpowiednie wnioski, 
'rezydent zapytuje, czy Rada uznaje nagłość 

poruszonej przez dra Boronskiego sprawy i 
stwierdza, iż kwestya nagłości nie znajduje po- 
urc ia . R. m. dr. K a s  p a  r e k ,  przewodniczący 
tomisyi statutowej, oświadcza, iż komisya tan ie  

otrzymała dotąd z magistratu wniosków dra Bo- 
rońskiegc, które miały być przedmiotem 'ej 
obrad.

Na wniosek r. m. R e d y k a  dla przeprowa­
dzenia skontrum w dawnym zafe ladzie koniuma- 
cyjnym gminy, obecnie zarządzie targowicy na 
trzodę, deleguje Rada r. m. dra Leo.

Na żądanie r. rn. dra J  a k u b o.w s k i e g o 
następuje zmiana w porządku obrad Rady w ten 
sposób, iż  jako sprawa -uagła rozpatrywany ma f i

zbudowany, kosztowny kanał w ulicy Koperni­
ka burzyć musiano, aby budować nowy. Mówca 
zastrzega sobie głos dla stawiania odpowiednich 
wniosków w poruszonych sprawach przy dysku- 
syi szczegółowej nad budżetem.

Prezydent oświadcza, iż ja k  skończą się ob­
rady nad budżetem, da odpowiedź na wniesione 
dawniej rezolucyc, oraz na kwesiye, pornszone 
przez dr.' Domańskiego.

W szczegółowych obradach nad budżetem, 
które nastąpiły (referent dr. Leo), uchwaliła 
liada w całości fieztery pierwsze działy budżetu, 
t. j .: Zarząd główny, Zarząd majątku miejskie­
go, Opodatkowanie i opłaty gminne; Zarząd dłu­
gu miejskiego, — wszystkie w rozchodach i do­
chodach wraz ze zbilansowaniem. —• W . dysku- 
syi dr. Domański przypomniał potrzebę /.egarów 
transparentowych w mieście.

R. m. Redyk żądał, aby realności miejskie 
należycie odrestaurowano, a wówczas zwiększy 
się dochód z nich. Uchwaliła Rada także 'nastę­
pujące rezolucyc sekcyi skarbowej: Podatek od 
psów, dotychczas w kwocie 4 złr. roezrtie po­
bierany, podnosi się do rocznej kwoty ó złr. 
uprasza się prezydenta o wyjednanie w W y­
dziale krajowym zatwierdzenia tej uchwały.

Dalsze obrady nad budżetem przerwał prze 
wodniczący zarządzeniem tajnego posiedzenia, 
po którem raz jeszcze, na posiedzeniu jawnem, 
uchwaliła Rada następującą rezolacyę sekcyi 
skarbowej:

Wobec znacznych wydatków na Muzćpm Ną 
rodowe, wobec widoków, iż wydatki tć znacz­
nie się zwiększą wskutek tego, iż lokal inusi 
być rozszerzony, nadto z powodu znaczenia Mu­
zeum dla całego kraju i wielkich wydatków, 
jak ie  gmina na ter. cel łoży, — uprasza się 
prezydenta, aby drogą petycyi postarał się. w 
Sejmie o podwyższenie subwencyi, tudzież wy­
jednał takąż snbwencyę od Rady państwa.

Pogląd na gospodarstwo finansowe gminy na 
podstawie uchwalonych kwot wydatków i do­
chodów, zamieścimy po ukończeniu obrad bud­
żetowych.

JVzegląd polityczny.

w**

'ryć wnioseklkomisyi pr^ernysloj^fj. w sprawie 
usunięcia . ze szkół uzupełniających przemysło­
wych nauki języka niemieckiego.

Referent dr. B o r o u s k i imieniem komisyi 
przemysłowej przedkłada ów wniosek, który 
rrzmi: Rada miasta nie uznaje potrzeby pozo­
stawienia języka niemieckiego w programie nauk 
udzielanych w szkołach przemysłów} ch uzupeł 
niających. W umotywowaniu przytacza dr. Bo- 
roński pobudki, jskiemi się kierowała komisya 
przemysłowa przy powzięciu tego wniosku. Naj 
ważniejszym jest brak wszelkich korzyści w pó- 
źniejszem praktycznem życiu z nauki, która zaj 
muje tylko dwie godziny tygodniowo i jest nie­
dokładną , oraz całkiem niedostateczną dla ucz 
niów, poprzednio zupełnie do nauki tej nieprzy­
gotowanych. Komisya nabrała przekonania, iż 
Lwie te godziny idą całkiem na marne i że da 
leko pożyteczniej będzie nżyć ich na naukę ry­
sunków, oraz rachunkowości i stylistyki kupie­
ckiej polskiej.

Przeciw wnioskowi komisyi przemysłowej 
oświadcza się najpierw w dłuższein przemówie­
niu r. m. J a k u b o w s k i  i wnosi przejście do 
jorządku dziennego nad tą sprawą, a nadto za­

kupienie dla szkół uzupełniających przemysło­
wych żądanych przez kierowników tychże szkół 
nowych podręczników do nauki języka niemie­
ckiego, . co pociągnie za sobą wydatek około 60 
złr. Następnie kolejno przeciw wnioskowi komi­
syi , t za wnioskami p. Jakubowskiego oświad­
czają się pp. dr. K o  h n , S z p a k o w s k i, Bu- 

a ń s k i  i P o p i e l .  Po końcowem przemówie­
niu referenta Rada znaczną większością uchwa­
liła wnioski przedłożone przez dra Jakubow­
skiego.

Przystąpiono do obrad nad bndżetem gminy. 
W dysknsyi ogólnej r. m. D o m a ń s k i  stwier- 

ziwszy na wstępie, iż niepodobną zaprzeczyć 
©zwoju i postępu miasta w sprawach admini 

stracyjnyeh, chociaż postęp ten jest nader po­
wolnym, zaznaczył, iż wiele ważuyeh spraw za- 
ega, a należy dążyć, aby najrychlej doczekały 

się załatwienia. W dłuższein przemówieniu po­
rusza mówca kolejno sprawy następujące: Za­
mianę tramwaju konnego na elektryczny, obsa­
dzenie posady dyrektora urzędu budownictwa 
miejskiego, uporządkowanie ulic: Gzystej, Ra- 
d/.iwillowskiej, Pańskiej, przedłużonej Studenc­
kiej ku ulicy św. Anny; — obsadzenie posady 
dyrektora miejskiej Kasy oszczędności. Sprawę 
wodociągów omawia dr. Domański szczegóło­
wiej i wyraża opinię, iż tak komisya ja k  i pod­
komisja wodociągowa istnieją tylko de nominc, 
że są mytem, jak opowieść o smoku podwawel­
skim , żc komisya ta sprowadza Niemców do 
kopania studni, jak gdyby swojemi siłami pra­
cy tej nie można wyk on r ó i żąda, aby prezy­
dent najrychlej zawiadomił, co się dzieje w do­
niosłej tej sprawie wodociągów. Dalej zauważa 
dr. Domański, iż od realności ujeżdżalni, naby­
tej za 50.000 złr., ma gmina zaledwie 800 złr. 
dochodu; zakład Talarda znąjdnjc się w bardzo 
złym stanie; zakupione dla gminy grunta po- 
fortyfikacyjne przynoszą 6.000 złr. s t r a t y  ro­
cznie, brak dotąd planu regulacyjnego całego 
miasta jest przyczyną, iż przed kilkunastu laty

sowąwn.

K r a k ó w ,  10 stycznia.
W S e j m i e  ś l ą s k i m  na posiedzeniu 9 t. m. 

zakończono dyskusyę dotyczącą z a l e s i e n i a  
w dorzeczu Wisły, i przyjęto wniosek wydziału, 
popierany przez posłów polskich , wyznaczenia 
na ten cel kredytu 6000 złr.

Przy wyborze dwóch członków do rady nad­
zorczej zakładu kredytowego ziemskiego w Opa­
wie oświadczy! dr. M i c h e j d a ,  imieniem po­
łów polskich i czeskich, iż nie wezmą udziału 

V. wyborze, p o n i e w a ż w i ę k s z o ś ć  z a s a- 
d n i  o z o p o m i j a  kandydatów opozycyi.

Przy obsadzeniu posady lekarza w szpitalu 
krajowymi żywa się. rozwinęła dyslcusya. Pcsło 
wie Polacy i Czesi żąd a li, a b y  b r a n o  
w z g l ą d  n a  z n a j o m o ś ć  j ę z y k a  p o i  
8 k i e g o  i c z e s k i e g o .

. istry jskim . włoska większość nie 
jeduego posła słowiańskiej narodo 
Iney ktfiuieyi. Posłowie u i przy gło 
ati puw* b erty . ' \ -J .

"ł/gran o rządach 'ilładcnicgo.
W toku dyskus Ti ńutlźetowcj p. U g r o n sta 

ra ł się na wczorajszem posiedzeniu węgierskiej 
Izby poselskiej wykazać, że rząd węgierski nie 
powinien układać się z gabinetem hr. Badenie- 
go o odnowienie ugody. Mówca wykazywał, że 
w myśl ustawy premisą ugody jest, aby w k ra­
jach austryackicb istniał system konstytucyjny 
System konstytucyjny wymaga odpowiedzialno­
ści ministerstwa parlamentarnego i władz} usta­
wodawczej w ręku ciała reprezentacyjnego. W ła­
dza ta powinna rozciągać się na wszystkie ga 
•łęzie i instytucye życia publicznego. Mówca są­
dzi jednak, że obecne stosunki Austryi nie od­
powiadają tym warunkom. Prezydent rady mi 
matów niejednokrotnie podnosił, że obecny rząd 
nie jest parlamentarnym lecz urzędniczym, ma 
jącym  załatwić sprawy bieżące. Hr. Badeni 
oświadczył gotowość uznania powagi parlamen­
tu, ale nie uznaje wcale odpowiedzialności ga­
binetu wobec parlamentu. Również hr. Badeni 
proklamował osobista politykę monarchy i usu­
nął urzędników z pod kontroli Rady państwa. 
Wobec tego p. Ugron sądzi, że w Austryi prze­
stał panować system konstytucyjny. W arunek 
ten miał być jednak wobec unii realnej Węgier
z Austryą gwarancyą konstytucyi na Węgrzech. 
Mówca wnosi rezolucyę tej treści: Ze względu
na to, że w A ustryi nie istnieją wcale stosunki 
konstytucyjne, Izba poselska w myśl ustawy 
ugodowej wzywa rząd . aby unikał wszelkiego 
zetknięcia i wszalkich układów z austryackiem 
ministerstwem.

Na wywody te węgierski premier bar. Banffy 
przyznał; że w pftńsfwia konstytucyjnem rząd 
powinien być parlamentarnym 1 odpovri*dzial- 
nym. Mówca u waż:- je  b nk, ze ministerstwo hr. 
Bademego odpowiada tyra warunkom i że dla­
tego rząd węgierski może z nicin prowadzić ro­
kowania ugodowe. v

Do głjsow ania uad wnioskiem p. Ugrona nie 
przyszło na wczorajszem posiedzeniu.

KRONIKA.
K r a k ó w ,  10 stycznia. 

Wiadomości osobiste Arcyksiążę Piotr przeje­
chał wC7,oraj wieczór pospiesznym pociągiem przez 
Kraków do Czerniowiec. .

.1. E. Madeyski przejechał dziś rano pospiesznym 
pociągiem do Lwowa.

Pierwsza kader.tya sądów przysięgłych w Kra­
kowie rozpocznie się w dniu 3 lutego br.

Jasełka. Przedstawiane w Łobzowie z takiem 
powodzeniem „Jasełka" układu księdza Jarego u- 
każą się w niedzielę dnia 13 b. m. o godzinie 4 
po południu w sab naszego „Sokoła". Dochód z te­
go przedstawienia obrócony będzie na bndowę szko­
ły polskiej, w Biały. Mamy nadzieję, ie  rodzice i 
opiekunowie naszych Milusińskich me opuszczą tej 
sposobności ubawienia, a zarazem podniesienia u- 
cznć religijnych i patryotycznych w sercach swoich

wychowanków, oraz. sami pospieszą spędzić pr/.yjem 
nie parę godzin na przedstawieniu, danem przez 
uczniów szkoły łobzowskiej, z istotnie artystycznem 
zacięciem. Szlachetny cel przedstawienia przyczyni 
się zapewne do napełnienia obszernej sali „Sokoła 
Biletów dostać można w sklepie firmy Andrzej 
Schultz w Rynku Głównym, a przed przedstawię 
niem przy wejściu do sali.

Odczyt W niedzielę d. 12 b. m. o godz. 3 po 
południu odbędzie się staraniem Stowarzyszenia na­
uczycielek w sali radnej magistratu odczyt dla mło 
dzieży p. Józefy Januszówny ped tyt. „Powiót do 
gniazda", opowiadanie na tle historyi legionów. 
Biletów wstępu można dostać w lokalu biblioteki 
Stowarzyszenia ^ulica św. Tomasza 1. S , I piętro) 
między godzinami 11 12 przed południem a 4—(
południu, zaś w dniu odczytu przy wejściu.

-W Czytelni dla kobiet p. dr. Ignacy Suesser wy 
głosT w środę 7 b. m. odczyt „O sekciarstwie w 
literaturze". Zarówno oryginalne poglądy prelegen 
ta na przedstawicieli różnych sekt literackich u nas 
i za granicS jak i piękna, potoczysta forma, w któ­
rą zaimprowizowany wykład swój u jął, zjednały 
mu szczere uznanie członków.

W sobotę 11 b. m. o godz. 6 odbędzie się w 
Czytelni część 11 odczytu p. Wilhelma Feldmanna 
„(Słowne prądy w literaturze współczesnej pol­
skiej".

Dla To W. „Sżkoły ludowej" na budowę szkoły 
polskiej w Biały nadesłała p.  Julia Steinkellerowa 
z Trzebini kwotę. 196 złr., jako dwie trzecie do­
chodu z loteryi fantowej, tam urządzonej, dodając 
od siebie nadto 4 zlr.

Na ten sam cel nadesłał p. Adolf Mitera ze 
Skołyszyna składkę , zebraną na kolei, w kwocie 
60 ct.

Stypendyum. Przeważna większość członków ka­
syna w Wieliczce nadesłała do Administracyi na 
szego pisma 10 złr. i a ko piata ratę stypendyalną 
dla ucznia gimnazyum polskiego w Cieszynie.

ria budowę szkoły polskiej w Biały nade­
słano w dalszym ciągu na ręce komitetu nalo 
wego następujące dat k i: p. Michał Bałucki 10 
złr., p. Brzozowska 10 złr., dr. Adam Dobo- 
szyński 15 złr., dr. Tadeusz Feditrowier, 10 
złr., p. Stanisław' Głębocki z Krzeszowic 15 z ł r , 
p. Lucyna Walierowa z Polanki 10 złr., prof. Sta­
nisław Pareński 30 złr., dr. Franciszek Paszkow- 
ki 10 złr., br. Tadeusz Potocki 5 rb., hr Zy­

gmuntowie Pusłowscy 15 złr., p. Witołd Rogoyski 
10 złr., Marya lir. Rostworowijka 5 złr., dyr. Jan 
Rotter 10 złr., br. Adamowa Sierakowska 5, złr., 
hr. Adam Skrzyński 15 złr., p. Władysław Jan 
Struszkiewiez 5 dr., p. Stanisław Tomkowicz 15 
złr., hr. Tadeusz Tyszkiewicz 5 rb. hr. Antoni 
Wodzicki 35 złr., z Dąbskich p. Woźniakowska 
10 złr., z Lidiów p. Żeleska 5 z)ryt lir. Jan Żół­
towski z Ujazdu 15 złr.

Keduty. Ubiegającemu się o pozwolenie urządza­
nia w gmachu starego teatru t. zw. balów- masko­
wych p, Gędzierskiemu, sekeya ekonomiczna Rady 
miejskiej odmowną dała odpowiedź ze względu, iż 
owe bale maskowe przekraczały o wiele miarę 
przyzwoitości, jaka przestrzegana hyc powinna na 
zebraniach publicznych.

Mi ÓZ dziś ra n o  d o ch o d z ił 15  s to p n i R.
Pociągi pospieszne z Wiednia spóźniły się

wczoraj wieczór i dziś rano skutkiem zawiei śnie- 
żnej, „ 3̂

SłpSZnf ^ądailtó. ż powodu wzmianki zamie- 
w dztaufitkn iftazym, mc ł~fcawicCzczonej

Króli" w sali hotelu Saskiego, przylegającej do 
głównej, w której tańczono, były nieporządki, a nad 
to, iż samowolnie'! tam publiczność po­
bieraniem po 30 ct. od osoby w garderobie, - p 
Sikorski, zarządzający hotelem, zawiadamia nas i 
prosi o zaznaczenie, i,ż ^ala balowa , przyległe po­
koje, jakoteż sama r< lU.iraćya wydzierżawione są 
restauratoiowi p. AuTsatidrowi Jałoszyńakiejnu 
on tylko smn jest za' wwzystko odpowiedzialny.

Zmarli. W dniu 4 b. m . zmarł w majętności 
swej Błaszkowa w Jasielskiein, w 79 roku życia 
Leopold G r o n i e c k i .  Był to zacny opiekun ludu 
i powszechnie szanowany obywatel, który całein 
życiem swojem stwierdzał wierność dla wiary i za­
sad prawdziwego syna Dolski. Nieprzebrany zastęp 
krewnych, przyjaciół, znajomych , oddających osta­
tnią przysługę, oraz ludu włościańskiego, który na 
swych barkach, wśród mrozu, uciążliwej drogi i 
śnieżnej zamieci, zaniósł zwłoki swego dobroczyńcy 
do 5 kilometrów odległego familijnego grobowca 
w Brzyskach, był najlepszym obrazem zasług zmar­
łego.

Ks. Antoni M a z u r a k , kanonik kapituły ar- 
.chikatedralnej, radny miasta Lwowa, ezłonek wie­
lu stowarzyozeń, kapłan pracy gorliwej i mąż wiel­
ce zasłużony około różnych ważnych spiaw, zmarł 
we Lwowie.

Ze Lwowa pisze nam kgmpapdent nasz poć 
datą 9 b. m.: •• j

(:) Otulone puszystą powłoką jniegową, która 
dziś tak stała się obfitą, że tramwaje elektryczne 
na godzinę przeszło stanąć i^nsiały, gdyż nawet 
prąd elektryczny ńył prze*» siiy, miasto nasze 
przygotowuje się do oży wioiłog»- karnawału. Jak 
początki jego wskazują, nadzieje te ■ nie zawiodą i 
mimo pokrachowych kwa6Ówr( Lwów, którego tan­
cerze przez trzy lata już spocjq»ali z powodu ro­
cznic żałobnych , tego roku nar pewnie będzie mógł 
się wyhulać. Do tego „wyhulsinia się" coś od siebie 
dorzucić zamierzają lwowscy dziennikarze, którzy 
rozpisują na dzień 35 b. in „bal,prasy", niewąt­
pliwie świetny, jak zawsze. Urządzające go „Towa­
rzystwo dziennikarzy polskich" postanowiło prócz 
tego zainieyować dnia 1 lutego okazałą redutę. 
Reduta jest w ogóle czemś w rodzaju komety na 
lwowskim horyzoncie karnawałowym, tem więcej zaś 
reduta, której aranżerowie są gwarancyą, że weso­
łość łączyć się będzie z artystycznym smakiem.

Dla ciekawości ludzkiej, mającej w sobie przy­
mieszkę szlachetnego zainteresowania się literatu­
rą , zapowiada się iście karnawiłowa uczta, ieśli 
krążąca tu wiadomość o zamierzonem przybyciu 
do Lwowa Henryka Sienkiewicza sprawdzi się w 
istocie.

Dość też karnawałowo dla techników brzmi dzi 
siejsza uchwał:. Rady m iejskbj, postanawi ijąca n- 
tworzenie w magistracie lwowskim trzech nowych 
posad technicznych, na które rozpisany zostanie 
konkurs zewnętrzny. Jest to posada: inżyniera o 
płacy wraz z dodatkami 1.760 złr., adjunkta o ro­
cznych 1.400 złr. łącznie i asystenta o łącznych 
1.140 złr. pensyi rocznej.

Po tym „karnawałowym" wstępie, usprawiedli­
wionym ze względu Ua ębecną porę, mogę dotknąć 
spraw niekarna wałowych. Dzisiejszą Radę miejską, 
prócz kreowania wspomnianych posad. zajmowała

inna jeszcze sprawa interesująca dla jr$ei>yw*ją- 
cycli też extra murĄs Lwowa. Jest »■ kwęstya 
spoczynku niedzielo który, jak się wyra­
żali, „nie zadowolił św, ta przemysłowego*. ,?«kcya 
I I , po zbadaniu opinii Izby handlowej 4  jttigistia- 
t u , zaproponowała doi lagać się od namiestnictwa 
pewnego przesunięcia. Igpazin, w któr/CL Wt^łiig 
nowej ustawy, dozwolonem jest otwafciA-dHcpćw 
. wykonywanie procederu w niedzielę* "iekirze, 
według tej propozycyL zamiast od 1J  j r to  (?0 10 
wieczór, mieliby spoczynek niedzielny 8 
bo zapóżno jest zaczyniać wyrób pieczywu, iweazier. 
niedzielny dopiero o godz. 10 wieczorem, kzeamcy 
domagają się przedłużenia czasu sprzedaż;, w nie­
dzielę o godzinę, t. j. dp godziny 1 1 n*o.' Masarze 
zamiast od 7 do 10 rai^o i od 3 do 6 popołudniu, 
chcą mieć otwarte sklbpy od 9 do 12 tmno i od 0 
do 9 wieczorem, gdyż to jest pora, kiedy ich okła­
dy najpotrzebniejsze aą publiczność*. Gałone i f,-y- 
zyerzy z własnej woli ehćą zaprowadzić spoczynek 
niedzielny, a wykonywać swą pracę od godziny i 
rano do po południc, z wyjątkiem ha r owalu. 
Kupcy w ogóle chcą mieć otwarte sklepy iwLgodz.
8 rano do 3 po południu, a „poKoje do śniadań"
od 8 do 3 i od 6 do 10.

Po obszernej dysknsyi, w której przez opinki 
uznania lub opozycyi ożywiony brały udział iaki- 
gal ery e , obsadzone silnie przez kupców i pSmocn- 
k<jw kupieckich, a która p./.cciągnęła się dX gtJdz. 
9 '/j , musiano wreszcie' sprawę tę odroczyć* do na­
stępnego posiedzenia.

Z Bochni piszą do nas- z prośbą o ogłoszenie: 
Walne doroczne zgromadzenie członków „&dkołau 
bocheńskiego odbędzie się Cr dniu J9 b. a  w sali 

Sokoła" w Bochni. — 'łdyby na tem pierwszem 
zgromadzeniu posiedzenie nie przyszło do ekutkn 
dla braku kompletu statutem wymaganego, nastę­
pne bez względu na kompćct odbędzie się w dniu 
26 b m., każdym ra*eip o godz. 3 po pos&H 

W Trzebini urządzono w niedzielę lotmj&ifiiri 
tową, z której czystego dochodu dwie tr „ czę­
ści przeznaczono na szWołę polską w Białł, a je- 
dnę trzecią na ciepłe ubrania dla biednej dziatwy 
szkolnej. Loterya miała swiętne stosunkowo powo­
dzenie. Publiczność zebrała aię bardzo UczUM Do­
chód czysty wynosi około 300 złr. Po loa iryi fan­
towej rozpoczęły się tańce, które trwały jli pó­
źnej nocy. Bawiono się w i ł  >rOie.

Komitet składa serdeczne1 podziękowanie wufjst- 
kim, którzy się do tak śufietuego wyniku loteryi 
przyczynili, w szczególności: kolei północnej |ai» u- 
dzielenie lokalów na dworca kelejowym w iW tbi- 
ni, p. staroście chrzanowakiumU Zygmuntowi Ho 
goyskiemu za czynne poparcie loteryi, vvo*ydtkim 
wreszcie paniom i panom powiatu chrzanowskiego, 
którzy tak datkami pieniężne*!, jak lamami i obe­
cnością swoją uświetnili tę p ^ tec zn ą  zabawę.

Zjazd prytnaryuszy szpitaa n?hcyjskich »d>oń-
czył swe obrady 8 bm. wićea. em. Posiedi po 
południowe odbyło się w binrae protomedyL* Me- 
runowicza w namiestnictwie Dyskutowano nad po- 
szczególnemi paragrafami pn.dłoźerrt. fl\,«y*łu 
krajowego do godz. 6 wiecz. i zmieniono Mkfmrat 
Wydziału krajowego w tym » hu, feby . Jom 
prowincyoualnym nadać charakter inśtytncyi, .wol­
nej od iugerencyi władz nu 
wprost od najwyższej kraj 
sposób przerobiony projekt 
Wauy zostanie aą_j»ośiedni«W8 
Ł« udiióouei kódUgj dl» ui 

Tiw ufafayafc-- pwpMwwkś
' 1 Niezależnie ód kwesiyf nstswj ttti *  p  

wincyonalnych uchwalił zjazd '
tycyę, domagającą się: D 'N alisia *ipr 
cznym charakteru zakładów leczfiiczyeh s: moMMyGi. 
2) Pr/.y/.naiiia lekarzom, kierownikom sq »łi bn- 
blieznych, płac w stosunku do liczby łóżek:,,* mia­
nowicie wyżej lub niżej 100 łóżek w i jUalAch 
pomieszczonych, dla I klasy wysotośći 1 T  1 słr., 
a dla II klasy 1000 złr., dla sekuwiK^py. :ia.ś_ 
60 prc. płac powyższyeh z tem, aby plauti ś |»rł'' 
Wydział krajowy wprost w urzędach yodatWt*}
miejscowych były asygnowar.e. 3) 
zastępcom należy przyznać tr»y eoj 
sokości 20 prc. od pobieranej .płacy’̂  
ich lata służby do 30, z us zględnien 
czaąowych lat służby. 4* Sekundańyus 
rającym dodatki w naturze, nie uatniy 
do płacy. 5) W razie wczeffifejlaego 
bez własnej winy, dalej co do Wdów 1 J tro l ma 
zastosowanie ustawa krajowa dla urzędaflkdw kra­
jowych. 0,) Wkładki na fundi«.z emerytalay gotowi 
są lekarze szpitalni ponieść 7) Kab i, utworzyć 
dla lekarzy szpitalnych osobny -statut a J * j t r  le­
niem prawa awansu i przenoszenia z posady ń; po­
jadę. Petycyę tę doręczono p. Hospnlcu 

Du wiadomości pp. lekarzy. Ą Ko ł^ ,, *iszą 
do nas: Niema zapewne gorzej p >d yrtSfJTętle : -o- 
cyalnym położonych istot, jak wdowy i .siere:- 
lekarzach. Największa część tychże pozoatajei.■ u 
wdziwej nędzy, a ilość ich zwiększa się z każ! ! 
rokiem.. Fnndusz wdów i sierot przy 7'ow. I 
skiem jest tak szczupły, że największa petMjM «d1 
wia wynosi 120 złr. rocznie.

Aby fundusz ten powiększyć, ^osta*ow iłf sel 
cya kołomyjska Tow. lek. 
w Kołomyi w dniu 11 bm .^-p j 
chód na powiększenie fundusu 1 
Sekeya spodziewała się, że l.l‘j
dzie oddźwięk w sterach ■fT ‘ ê ]
ci pospieszą z poparciem jej u^(j m m  ł?i - A- y , |
bal dzięki staraniom komitetu zapowiaiji 1 ie-|
tnie, ale datki od lekarzy, jak dotąd, wwf-1 ar- 
dzo skąpo, oprócz bowiem lekarzy kó 
którzy pierwsi z datkami pospieszyli, n. 
ręce skarbnika komitetu, dra (Jabryela 
tki tylko tr ech lekarzy z Galicyi i j 
kowiny. Mamy jednak nadzieję, że 
chwili i inni lekarze pospiesz*5 z datkai 
bre chęci kołomyjskich pomyśl
czone będą skutkiem. *

Natrętni przyjaciele. ^  n.*ca»ałMł|^«F 3QAt'>-
wadziło rząd rosyjski zapytani^ kłlbrret?i j l  fdw , 
ż y j ą c y c h  w Auieryce, któr/y pragną na ur^ei *tość 
koronacyi przybyć do Mosklpjr j złozyć ;Swe
życzenia. Sfery petersbursicie łamią solkr^gramie 
głowę, w jaki sposób dać 4o poznania tjp» 
godnym przyjaciołom, że nąjlepislby zroś 
pozostali spokojnie w domu po tan 
ceanu. j ig fr-

0 życiu i śmierci. W tyrti
wie dr. Maksymilian Ffaum, Mutay r  . 
pularyzator wiedzy, miał odcuyf pc#* 

życie". Interesującą jest o ĵcaytil, 
przez ogół słuchaczów i krytykę z  
referenta uznaniem

Oddawna wiadomo, ż< iaki. »ąri«



•g W M tfW y ra / .a  
o u a a jN Ż ą  jń lf ' 'ż a d n e

,• „ 1  t i i k a  ty g o d n i „ zam iera  ć'~. Aaty
Ł T f f i  p o z w ala ją  zaszyć sie  w w o re k , pocsem  
usta ja V  nich  w sze lk ie  f u n k c je  ż y c io w e , pu-s n 
1 iie  n ]e rś  p o z o sta je  n ie ru ch o m a , słow em  c ia ło  ic i 
! S  S  p o dob i.e  do zw ło k  c z ło w iek a  z m arłeg o .
T a je m n ic ę  te  b adali n a w e t lek a rze , » le je j  m e od-

§ r  « * . *

Świderski z Krakowa, ks. A. Sigmnnd, ks. A. Pyzok z lia- 
rysza, p. J . Urban, p. J . ła b ę d ź  z Mucliaeza, ks. Ameli- 
kowski z Jodłowki Tueliowskiej i dr. Fr. Bardel /. lo d -
gorza.itOt. . ■ p

W kładki roczno przyjmują w Krakowie: księgarnia spor- 
ki wydawniczej, księgarnia Gebethnera i handel p. Zającz­
kowskiego (Plac M aryaeii

t u r y , : ja k ie j  z n a jd u je  się M ianowania.

0Wej śm ierci pozornej . A szkoda, gdyż te m p e ra tu ra

o d g ry w a  często b a rd zo  w ażną ro lę  w życiu orffa

Uk m ó w ! 'w .sz a k  is tn ie ją  ż y ją tk a , k tó re  na
zam iera ją , a b y  obudzić się  znow  pod w p ły w em

rurn
g w a łto w n eg o

. . . . . . . . .  M inister rolnictwa zhmianował kal-
kuirn’t " “ ^hunkow*ego przy dyrekcyi laśjp  i Gól r skhrbo- 
wyeh. Antoniego Streitta. praktykantem rachunkowy,u przy 
tejże dyrekcyi.

zow Ml 
c ie p ła  ożyw czego .

W  zw ykłych  w arunkach niem a
n rz e sk o k u  od życia  do śm ierc i, żaden  o rgan izm  m e 
p l 1  i .  ielżeli n ie  ma ja k ie j  p rzy czy n y  z *u m ie ra  n a g le , jeże l

T S Ł ł  «^°wieka składa si,; z .t ^ czo" 7
l i c z b y  cząsteczek  ta k  d ro b n y c h , ze żadnej z nich  
no iedy  uczej go łem  ok iem  d o jrzeć  m e  m ożna , a  j e ­
dn ak  zb ió r tveli k o m ó rek  tw o rz y  o rg a n iz m , s łu - 
; ”: ie .nazwatn- a rcy d z ie łem . K ażd a  z ty ch  cząste ­
czek ż y je  życiem  w łasn e ra , k ażd a  odżyw ia  się , ka - 

oddzie ln ie , a  jednam  w szystk ieżda sie  ro zm n aża  - 
razem  d ążą  do je d n e g o  c e lu :  do życia  o rgan i„m u  
c a K g o . N iecha j ty lk o  j e d n a iz  czn stek  o u y e  1 za 
c h o ru je , a c a ły  o rgan izm  n ied o m ag ać  zaezn . _
żda k o m ó rk a  dąży  do rozw oju  w łasn eg o , j a k  naJ 
w ię k sz eg o , a p on iew aż  dz iaćb y  się to  m og ło  M k o  
k o sz tem  d ru g ie j,  w ięc ta  d ra g a  b rom  się i s ą 

u staw iczn ie  w a lk a  z a z a ita ,n iem i w re
która z" czasem wywołuje przemiany w oiganizmie. 
Zwycięstwo jednej tkanki „prowadza zagładę orga, 
nizmu, ponieważ .dl życia j e g o  p g rze jfe jes tj nie
zbędnie liarmonia zupełna, k rą pi or„ani7m 

‘ Wraz z w zm aganiem  się przemian organizm
t ra c i  s i ły  ży w o tn e  i pow oli m m e ia .

K ied y  zaczy n a  sie ^ 2 7 , 1  c h o re j’ m a-
k ła u n ie  p o w it dzień tru d n o . G dy 
tk i zg ro m ad za  się dzieci, ona w y c iąg a  je szcze  ię* ea usta
ponad ich  g ło w y , a le  o c z y jm ,  b la sk  pó .
s ło w a  w ym ów ię m e  są zdo lne. '  -
żn iej K onająca w ładzo  p tracfła , a .jednak śyj l 
szcze, bo n ie  wszy itk ie  je j  k o m o rk i u m a r ły ,  serceSZCKCi-~WV m c j -j  »piiriinłl*7liein
bić p W a ł o ,  a j e t  n a k  po d rażn ien iem  zew neuz.ncm
można wywołać skurcze mięsni itd. ^

W ogóle .śmierć jest n a ^ " ^  J  soba nJ .  
a prayo organizmu do zyma: poo £  ^
u błaga.'e prawo śmierci. stau tez •, ,
n ia  o życiu w iecznem  są  mI\ ° “ K/ bf  ̂ i kaf  t s l e l -  
czn ie  n ie  m oże te n  n a w e t ,  K to iy u j' , _____
kich wpływów, zdrowiu szkodliwych, kt ói ybyP-
S s  - O le  “ n S Scale, zycje w» .  u ,» , 7  )ratrnałoy jak najdłużej

i n w ,  tsb.r»*& '^'SSZ'cie swoje , ,
ciw w p ły w o m , zd ro w iu  szkodliw y

ze
b ro n im y  się

t a J e w U w  P . - f  V w  « j g
m rozów  f v n ó i k i  k u rc zą  s ię ,  a  y  j a  . | b l ,:
n lik a  M żywrać, po n iew aż  o rgan izm  ndsz po . ■ .1

nie znąił. ow a sam o o b ro n a  o rgan izm u  się g a , do 
W0d r i  S 3  na m iejsce  je d n e j k o m ó rk . u m a r łe ,
p o w s ta je  W ,  że n a w e t po  w ycięc iu  j f o r e g *
wałka wątroby, komórki zdrowe wydzielają nowe 
i . ten sposób wątroba *now p*więk>zi się.

Mimo -tej śaląoc; brony, d*™0 ener£I! t J*** ko" 
órkj orgaaiitaiiiU/olcazuią, imierć nastąpić m. i prę

c a ł a  zmaiłego ziemia otrzymuje znów
ciała■ eijw%sfkV utracone skutkiem życia owego ciała 

' iioi;e ^1* utrzymania się przy życiu odżywiało się 
i wdfokłło w płuca powietrze. Pierwiastki w ten 

ąosób odzyskane służyć będą znów do utrzymania 
sie przy życiu organizmów' nowych, tych, którym 
żyjące oool-zednio organizmy życic dały. Przez ży- 
eie do jwierci, przez imierć do życia oto  p ra
wo *tóle w naturze "owiązuje zaważę i wszędzie, 
i  A k S I  kiedyś Chwila, W której na ziemi 
braknie p u n k ó w , życiu sprzyjających* nadejdzie

8).

bieżący udzielonego mu zezwoleniu na przed­
sięwzięcie przedwstępnych prac technicznych 
dla zbudowania kolei żelaznej o normalnym to- 
ze z Chabówki przez Nowy Targ i Białkę do 

granicy krajowej pod Jurgowem.
Targ wiedeński. (Targowica St. Marx> Dnia 

y li. m. dostarczono :iddS cieląt. ISóJ żywych 
świń, S.ż-jy świń bitych, 417 bitych owiec i 
12(bi jagniąt. Płacono za kilogram bitych cieląt 
pierwszej jakości po 4ó et. do 4(i et., przednieli

Repertuar teatru krakowskiego.
bitych ciężkich świń 4(i ct. do iw et., prosiąt

W s o b o t ę  11 stycznia: „Czy trzeba powie­
dzieć komedya w 3 aktaeh K. Labichea i Alt.
Durua. v

W n i e d z i e l ę  12 stycznia o godz.. o po połu­
dniu : „Szklana góra“, baśń w 3 aktach a » od
słonach Z. Sarneckiego, muzyka S. Bersom,

Wieczorem: „Czy trzeba powiedzieć?1 komedya 
3 aktach E. Labichea i Alf. Dnru’a.

Mioiofci nantOTe, literache i artystyczne.
—- Z teatru. W, rz ad k o  u nas g ry w a n e j p ięk n e j 

tra g e d y i S ło w ack ieg o  „M azep a11 w y s tą p iła  w środę 
p Ja d w ig a  T a ń s k a ,  a r ty s tk a  te a tró w  p row m eyo- 
n a ln y c h , k tó rą  p rzed  k ilk u  la ty  m eliśniy sposo- 
oność poznać w d aw nym  te a trz e  przy p lacu  Szc/.e 
p ań sk im . Ju ż  w ów czas m ło d a  a d e p tk a  z d o ła ła  zw ró ­
cić na ciebie  uw ag ę  p ub liczności i k ry ty k i  szczę- 
śliw em i w aru n k am i sceu iczrm m i, ład n y m  g łosem  
p o p ra w n ą  d y k c y ą  i s ta ran n e m i ru ch am i. K ilk a  la t  
p ra ey  n a  scen ie  p ro w in cy o n a ln e j n a d a ło  g rze  p. 
T ań sk ie j ru ty n ę  i p e w n o ść , d a ło  je j   ̂ sposobność
opanować tech n iczn ą  s tro n ę , a p rz y  w idocznej p ra ­
cy uczynić  bardzo  w ie lk ie  p o s tę p y  w k ie ru n k u  opa-

na odwa-

po 48 ct. do ó() et.; świnek po et. iln 42  c t..

pierwszej jakości od óD ct. do -7̂ , c t , a bitych 
owiec od 24 1 1. do 34 ct Jagnięta płacono po 
4 żdr. do !) złr. za parę,

O statn ie  ¥ ia ito io ś c l.

Ale ną-tajdzie kiedyś chwila, w 
iknie wwrunków, życiu sprzyjają 

zatem kttnec wszelkitgo życia: koniec swia a
P rzeD oiitf nie. Ku rozrywce czytelniku, notu- 

j a w.  prorok“ astronomiczny, lalb , me- 
L*óżv przyszłość, gdyż znowu zapo- 

jltózo wiele dni krytycznych. Pierwszego 
rzędu dnijwi krytycznemi mają być: 30 styc*n 
28 lu« J  2U marca, 27 kwietnia, ‘ .lerpma, 

Jżdziernika i ó listopada. Urug.e

jemy

7
ego

" 3 E  13 kwietnir, #  »
ę *  .o  liff . 23 śiei-pnia, 22 łrześma 1 4 grudnia.

5l Ś 2 5  - n a ,  24 „pen. 21 p 4 f ia " .k . - .  20 
list mada i 20 grudnia. Jak tyle razy, pomyli się
prawdopodobni i i w tym rokn głośny przepowia- 
a £  przyszłości w swoich przepowiedniach, czego 
f e t a  życzyć sobie bardzo należy, gdyż za uwem. 

”T • ni Lrvtvcznemi weale nie tęskuimy.
" °noszą 1 Kairu, Że pmjettują t:.m urządzenie w naj-

nowama roli. Amelia w „Mazepie11 jest jedną z naj 
trudniejszych do odtworzenia niewieścich bohaterek 
dramatycznych, wymaga bowiem niesłychanej sub­
telności i miękkości tonów, rzewnego liryzmu i sło­
dyczy obok wielkiego majestatu i poczucia godno­
ści kobiecej. P. Tańska rysy te starała się z bar­
dzo widoczną inzeligencyą wydobyć, przyczem w 
opracowaniu kfeasyi świerił jej wspaniały wzór 
g ry  Modrzejewskiej, od której wzięła n. p. wybor­
ną scenę przysięgi. W ogóle całość gry, p. Tańskiej 
dała ze wszech miar korzystne świadectwo pracy i 
talentowi młodej artystki, którą zaliczyć należy do 
Kategoryi poważnie zawód swój pojmujących ja­
kich scenie naszej bardzo potrzeba. Pewna afektą- 
cya w dykcyi, uderzająca u p. 'Pańskiej, da się 
przy dobrej instrukcyi łatwo usunąć

Występ f r a n c u s k i e j  t r u p y  głośnej pani 
J u d i c nie zaintei esował wcale krakowskiej pu 
blicznośc-i. Widocznie zawód, jaki niedawno miło­
śnikom francuskiego teatru sprawił Deużolin po­
działał zbawiennie na wrwłżciny zmysł rozsądku 
naszych teatromanów. Tową^ystwo p. Jndic przy 
pustym prawie teatrze odegfało znaną larse A. Mil 
landa „Fiacre 117“. Gra francuskiej trupy przed 
stawiła się tym razem znacznie lepiej, aniżeli po 
przcduików towarzystwa Uoąuelina. Werwa i tem­
perament, eharukierystyka czysto francuskich ty­
pów, doskonałe ntiin <‘u setne w farsie dały ‘poję 
cie o przeciętnej grze francuskiej, której podstawą 
jest. właściwy Francuzom temperament. Na tle^te- 
,go otoczenia wyróżniała się oczywiście pani Judic, 
która istotnie pod względem linezyi, ruchliwości i 
subtelnego cieniowania w dykcyi i grze stwarza 
nieporównany typ wesołej t rancuzki.

Na zakończenie p. Judic przypomniał i się pu­
bliczności jako śpiewaczka piefr?? i .«
3„bió v Jzięf-it u obA.i-*yła Mueąaczy zraem . piosr,- 
k».ui, odśpiewanemi przy akompaniamencie forte 
pianu! W - ]>-

„Śluby panieńSKie11 na czeskiej scenie.
Znakomitą koinedyę F r e d r y  przedstawiono dnia 3 
b. m. na scenie praskiego „Narodnego l)ivadla“.
0  tern przedstawieniu Polittk zamieszcza następują­
cą notatkę: „Niezwykły widok odmłodzonego tea­
tru tworzyło popołudniowe przedstawienie niedziel­
ne. Wesoła, chociaż nieco staromodna sztuka salo­
nowa słynnego poety polskiego, zrobiła na nad 
zwyczaj licznie zebranej publiczności jak najlepsze 
urażenie...41 Dalej zajmuje się Politik grą artystów
1 zestawia powodzenie „Ślubów panieńskich z klę­
ską, jaką ponoszą na scenie sztuki najnowszego re- 
pertoanif/ n. p. „Samotni ludzie11 Hauptinana, a 
wreszcie kończy: „Do tego przedstawienia, które
o-odnem jest tego, aby je wieczorem powtórzono i 
L pewnością powtórzuiiein będzie, powrócimy je-

ficittscii* Ztg. dowiaduje się, że według proje­
ktu, wypracowanego przez ministerstwo skarbu, 
płace urzędników państwowych wynocić mają 
w XI randze 700, 000 i 1000 złr., w X ran­
dze 1.100, 1.200 i 1.300 złr., w IX randze 
1.400, l.óOO i 1,‘jOO złr., a w \ 111 randze 
1.SU0, 2.000 i 2.200 złr. W ten sam sposób 
podwyższono płace w wyższych rangach aż do 
piątej. Przejście z niższej do wyższej płacy ma 
następować w XI raudze co -lwa, a X randze 
co trzy, w IX randze co cztery, a w wyższych 
rangach co pięć lat.

Rząd zezwolił nareszcie na otwarcie drugiego 
oddziału pierwszej klasy ze słowieńskim języ­
kiem wykładowym. Ośindzicsięciu siedmiu u- 
czniów nie będzie się zatem dusić w jednej 
sali. Dyrektor gimna/yum, wykonując polecenie, 
aby wyszukał pomieszkanie dla pierwszej i dru 
giej klasy na przyszły rok szkolny, udał sie w 
tym celu do Rady miejskiej. Otrzymał jednak 
odpowiedź, że Rada lokalu nie dostarczy. Niem­
cy nie przebierają w środkach

Telegramy „Nowej Reformy“

tę

E y m  czasie festynu arryslycznegu, który zain 
Lteresuje szersze koła. Zamierzają urządzić pochocpochód

u isto ryczny , k tó ry  p rzed staw iać  będzie o b ycza je  
c z a s ' v R am zesa W ie lk ieg o . Z nakom ici eg ip to lo -
■wie i artyści przyrzekł, już, że wezmą udział w 

wykonaniu tej u j a f g ^ i .  . . .
SłeiM olejaia -ezawifinerci. O niezwyczajnym 

wyroku śmiem b Gj kapitan llanneken,
_aór|fcP ^d , ^ „ 1  o tz ‘-8Pem] w w',jnJ e j fP°ń' 
skiej dowod dł cf .ode-4 pof nocna. Dyrektoia
maszyn w ™ "Zużycia, popel
M e  w jego Gbryce, na kar, śmierci w przecią­
gi lat siedmfn, io W«zy, ^  fo ez  siedem lat u 
S mszczony on M « o  na liście kandydatów simerci 
Lista ta bywa. ptteJkładaną dwa razy <lo .oka ce- 

_no. który czerwonym penalem kre

szcze u
  ,Rodzina i 8Zkuła“ , d w u ty g o d n ik  pośw ięcony

sp raw o m  w ycho w an ia  d o m ow ego  i szk o ln eg o , po 
oznie w ych o d zić  w e L w ow ie z dn iem  12 b. m. pod 
re d a k c y ą  p p . M ieczysław a Baranowskiego i d ra  
F ran c iszk a . M ajchrow icza. B ędzie  to  p ie rw sze  w na 
szyin k ra ju  p ism o , k tó re  clice z ad z ie rzg n ąć  w ęzły  
m iedze ro d z in ą  a sz k o łą  i z a in te re so w a ć  sp raw am i 
w ycho w an ia  i 'szko lnem i ro d z in y  p o lsk ie .

S p o str ze ż e n ia  m e te o r o lo g le m e
(podług obserwatoryum krak.\ 

Kraków, 10 stycznia._____________

Hnrzowi e h if lh 5 ,SU, k tóry  
ęii na cn v b ił-h  I  jedno lub dwa na m isk a  kandy- 
S itó w  ś m iie i ,  na k tórych potem  dokonywają k a ry  

n J  ścięc' f ib  uduszenie. -  Jeżeli dy rek to iow .

I c c ę #  U,mknie °n te^° l08U'
siedmiu lah teh  w U njrm  będzie.

L r,ee«  Łi-nk-w*liieco To w. Oftwlały
j  k« n. r■ rta/ t v«. rriu ln iu  następujące wk-łiidki.

a w Biały U &  W. Anczyc
A t S f e s S S ? * 10 7ł' - jan Aipksander hr

W l ś z ł / 5 d r ^ S K 0^ * Krakowa, dr. S. BGsiadz 
i ,  Knkowa ( Ł  za krzeGo na wykładzie w sali amfl

feiitr);
po + a r ;j  ks. J . ł .  b;i 

Fi rob. z b iały : 
po 2 złr : ks 

| J .  Drozd z 
lsn e r prob. z 
li

pro i. Krakowa: ks. Hamerlak,

Kiai-. ks. Kaczka z Hałcnowa, [ 
j lełbiński że Świeża, ks. J. Ko- 

S Smoczyński z Krakowa, ks. 
kg.-jZpnianek prob z Lipowy.’ .... i  : łrc ITrnna. 7a

wczoraj ! dziś 1 dziś
g. 6 ranojg. & pop^g. fO f .

Ciśnienie powietrza 
•(zred. do 0) 753 2 lam 7 57-3 m ui 759-2 mu

Temperatura 
w stopniach Oelsiusza — 8°,l) — 13°,8 — 13°,4

Kierunek i moc wmtru 
(0 =  eisza, 10 burza) N N W I NNW 1 WNW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 82% 83% 81%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. poclim. 10 10 10

Dział ekonomiczny.

:s
:ec,

0.1. 7, Wielowsi. ks F r, Krupa ze

Ueoiienia; 
zł;. 50 

So 1 złr

prob. z Polanki W ielkiej, 
ol Dzm-eK 7. Krakowa, ks. dr. lir.

Wiedeńska Izba giełdowa uchwaliła przędło 
żyć ministrowi skarbu wniosek o uwzględnię 
nie prośby galicyjskiego Banku krajowego w 
sprawie notowania w urzędowej ced ^ ,. giełdy 
wiedeńskiej 4 1',-procentowych o’ ’ p e y j  komu 
nalnycli trzeciej emisyi.

Z Windnia donoszą, że inżynier tamtejszy Gu 
staw Knist otrzymał przedłużenie na cały rok

(Telegramy własne „N. Re form y).

Wiedeń, H> stycznia. Cesarz nada! poborcy 
podatków w Nowym Sączu, Karolowi N a l e ­
p i e ,  z powodu przeniesienia go w stan spo­
czynku, tytuł radcy cesarskiego z uwolnieniem 
od taksy.

Berlin, JO-go stycznia. Donoszą tutaj z W a r 
s z a w y ,  że lir. S z u  w a ł ó w  wezwany został 
przez cara do Petersburga, W administracy 
Królestwa Polskiego nastąpić mają liezne zmiu 
uj osobiste.

Berlin, D) stycznia. JjO C al-Anm ge: donoti 
że ks. Bija m a r  k na zaproszenie cesarza — 
p r z y b ę d z i e  t u t a j  18 b. nr. około godziny 
1(' przed południem, pod warunkiem, że 
jego zdrowia nie pogorszy się aż do tego czasu 
Prawdopodobnie Bismark, pojedzie dzień 
tern do Sclioenhausen. Zajmie on m 
w pałacu królewskim, weźmie udział 
dzie jadąc w powozie, a naft 

odjedzie prawdopodobnie je 
wieczora na Scuóenhansen 
Także obaj synowie księcia 
nic na uroczystości.

Berlin, 10-go stycznia. Dzienniki 
nieporozumieniem, jakie zaszło 
.i ks. F r y d e r y k i e m  L c o p o  
odbył już karę aresztu domowego. Na 
skazał go cesarz, jak twierdzą pewm zienni- 
ki, za to, że nie doniost ecsarzo»i f  stanie 
zdrowia swojej małżonki.

Ypruoilrts donosi, że żona ks. I'i;jńieryka Leo­
polda od dłuższego już czasu cierpi ua pewien 
odzaj pomięszama zmysłów, i że nic ślizgała 

się na jeziorze Gribnickiem lecz w czasie prze­
jażdżki zatrzymała się przed jeziorem i rozpo­
częła przechadzkę po lodzie zc swoją towarzy­
szką, czego o mało życiem nie przypłaciła.

Londyn, 10 stycznia. C h a m b e r l a i n  prze­
słał za pośrednictwem Robinsona .lepeszę do 
prezydenta Krugera, w której w yrazi mu uzna­
nie za wydanie Anglii jeńców wojennych.

Rzym, 10 stycznia Agent ga Stefan tego ogła­
sza depeszę generała B a r a t i c r i’e g o , w któ 
rej tenże donosi, że S z o a n : e a t a k o w a l i  
d n i a  7-go b. m. M a k a l l e  i z w i e l k i e r o i  

t r a t a m i  o d p a r c i  z o s t a l i .
Rzym, 10-go stycznia. Dnia 7-go b. m. rano 

S l  o a n i e zaczęli się zbliżać pod M a k a l l e .  
Między białemi namiotami Kas’ów spostrzeżono 
czerwony namiot N e g u s a .  Gdy forpoczty wło­
skie cofnęły się do fortów, nieprzyjaciel zbliżył 
się na 1.000 metrów i zaczął ostrzeliwać zacho­
dnią stronę najdalej wysuniętych nrtów , nie 
wyrządziwszy żadnej szkody. Walka trwała, z 
małą przerwą w południe, o-i godziny 7 rano 
do 0 wieczór. Szoanie co4bę!i się pot- m do obo 
za Seelhcot. Straty ich znuezr.«, p-aiczas gdy 
po stronie Włochów zabifc tylko 3-ch żolnierzy- 
krajowców, a rajiono żołnierzu 
żynieryi i jednę i;ob«eTę.

Za kilka dni odpłynie 3.0JO żołnierzy i dwie 
Dateryc do A f r y  ki  Frócz tego jeśt dalszych 
10 batalionów w pogotowiu do wymarszu.

Tram 10 Stycfnia. Prokurator zgodził sie po­
dobno na wydanie 11 a m ni e r s t e i n •' .

Madryt 10 stycznia, igenega f u k  
pod dato wczorajszą: Na dzisiojszem posiedzę
niu rady ministrów', któremu przeueodniezyła 
królowa-regeutka, zajmowano się przeważnie 
sprawą kubański. Rząd, który nie przyjmie dy 
iuisyi marszałka M a r t i n c /. a - C a m p o s a, po 
stanowił wzmocnić siły marynarskie na Kubie 
Przyszłe posiedzenie rady ministrów odbędzie 
się w przyszłą sobotę.

Sofia, 10 stycznia. Książę F e r d y n a n d węy 
jedzie stąd z pęezątkiem p/rys/tego tygodnia 
do P a r y ż a .  Pobyt jego w stolicy Francy i- m 
potrwać nic długo. Książę nie będzie przeje 
żdżał przez Wiedeń. Podczas jego nieobecności 
regencyę sprawować, będzie gabinet. W uroczy­
stościach noworocznych, które jutro się rozpo­
czynają , ma ks. Ferdynand jeszcze uczestni­
czyć.

Belgrad. 10 Stycznia. Obiegają tu pogłoski, 
że król M i l a n  ma w przyszły ezwartcr. wyje­
chać do P e t e r s  b u r g,ą-, i że bę ' ,'e przyjęty

oddziału iu-

(Tclegramy Biura Korespondencyjnego).

Lubiana, IO stycznia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu krajowego pos. P o v s e  motywo­
wał swój wniosek, dotyczący utworzenia stowa­
rzyszeń rolniczych Wniosek ten przekazano ko­
rni sy i a< 1 n i i n tstraeyj nej.

Preliminarz nauczycielskiego funduszu peusyj- 
nego przyjęto, oraz rezolucyę K l u n a ,  w któ- 
ej polecono W ydziałow i krajowemu, aby zba- 
’ał ciągły  wzrost w ydatków  tego funduszu i 
astanowii się nad koniecznością pomocy krajo­

wej przez przekazanie funduszu pensyjnego za­
k ładow i ubezpieczeń.

W końcu załatwiono wielką ilość petyeyj. — 
Przyszłe posiedzenie w poniedziałek.

Budapeszt, U  stycznia. I z b a  p o s e l s k a  
o d r z u c i ł a  wielką większością głosów wnio­
sek l g r o n a ,  dotyczący przerwania rokowań 
ugodowych ż Austryą.

Berlin, 10 stycznia. Wczorajsze posiedzenie 
parlamentu zagaił prezydent, bar. B u o l  życze­
niem noworocznem, nadmieniając przytem, że 
'esarz dziękował w gorących słowach za współ­
czucie, okazane z powodu śmierci księcia Ale­
ksandra.

Przy pierwszem czytaniu ustawy giełdowej 
dowodził ministei B e r 1 e p s e b , że rządy opie- 
aly się przy zredagowaniu projektu najwięcej 

na sprawozdaniu ankiety giełdowej. Komisarz 
giełdowy nie ma być wcale szpiegiem. Rejestr 
giełdowy jest jednym środkiemj aby ograniczyć 
zbyt wielki współudział szerszej publiczności 
w grze giełdowej. Handel terminowy prżynosi 
więcej korzyści, niż strat, nie powinien jeduak- 
że szkodzić interesom producentów. Izba winna 
mieć zaufanie, że Rada związkowa wykonywać 
będzie w właściwy sposób władzę dyskrecyo- 
nalną, jaką  ma jej nadać projekt. Ustawa c de­
pozytach ma nieznającą się na rzeczy publi­
czność lepiej ochraniać od utraty deponowanych 
papierów wartościowych. Bank. rzetelne dzia­
łają już teraz w sposób, jak  tego projekt wy­
maga. Minister wyraził w końcu nadzieję, że 
z obrad wynikną ustawy pożyteczne.

Pos. hr. K a n i t z  oświadczył, że uznaje ko­
nieczność inteligentnego stanu kupieckiego, któ- 
emu przysługiwałaby nieograniczona wolność 

ruchu. Mowea zwraca uwagę na refovmy gieł­
dowe zagranicą, zaznaczając, że Ameryka Pół­
nocna posiada ostrzejsze przepisy o handlu ter­
minowym, niż tego żąda projekt. Komisarz gieł­
dowy musi otrzymać donioślejszą władzę; w ko 
misyi giełdowej powinien także być zastąpiony 
przemysł i rolnictwo. Przepisy dotyczące usta­
nowienia kursów, powinny być śoiśle zbadane 
praea komiDyę

omawianiu dopuszczenia zagranicznych 
wartośriowych oświadczył mowea 

żj tvyćh oKla.ikó-ł i7by, £* niedawne od- 
ważue zachowanie się pofistwa Wobec ełjjrijpi- 
cy w interesie narodu i' krąjlP'#aalazlc pćdnjtS- 
ciine uznanie. Także przepisy 'o odpow M p^jj^ i' 
śei za treść prospektów wymagają ścisłego zW  

Może się u la, celem przypuszczenia za 
ycb p:ipi'-:''"v \va•.•teściowych, utworzyć 
tralną mi, onłe N io y y  Ną handel ter- 
fowaieui nierzeczywistym (fngirt)  nale- 

try ia ć  się i  wielkiemi skrupułami, jak  
dowodzi oburzenie przeciw ‘rcjoStrowi 

u. Reforma giełdowa wpłynie zape­
wne pomyślnie na podwyższenie cen zbożowych, 
cez nie trzeba oddawać się tutaj zbyt wielkim 

nadziejom. Mówca omawia w końcu ustawę o 
depozytach, podnosząc z uznaniem ważność so- 
cyalną reformy giełdowej, z której wszystkie 
zetelne gaJęzie handlu i przemyśli ciągnąć bę- 
ą korzyści. , {

Pos. M e y e r  (z Hali) oświadcza, że żadne 
erasomóstwo nie jest w stanie wstrzymać przy­
jęcia projektu. Ustawa przysporzy trudności 
małemu bankierowi, wielkiemu za to dostarczy 
ona większych korzyści. Naruszenie handlu ter­
minowego szkodzi właśnie producentom. Rejestr 
giełdowy, sam przez się, nie jest wcale wiel- 
kiem nieszczęściem. Wielcy bankierzy nie wzbo­
gacili się na handlu terminowym, lecz wskutek 
stosunków politycznych. Giełda nie jest drzewem 
trującem, chociaż można napotkać tam na rośliny 
trujące. Co do emisyj zagianicznych, zachodzą 
trudności wykazania, które pożyczki są niepe­
wne. Proponowana filia centralna nie jest rakże 
w stanie słyszeć, jak  trawa rośnie. Jeżeli ktoś 
dopuści się na giełdzie rzeczy nierzetelnych, 
natenczas powinno się takiego człowieka wy­
rzucić. ( yVcxołoś<\) Na to nie potrzeba sadu ho­
norowego.

Pos. G a m p wywodził, że uie można nie u- 
znać wielkiego znaczenia giełdy; przecież wi­
dzieliśmy, jak giełda angielska odparła atak 
polityczny Ameryki. Rolnictwo ma prawo żądać 
zastępstwa samodzielnego na giełdzie; ono nie 
powinno być zależne od handlarzy. Wielkiem 
pytaniem jest, czy pszenica nadaje się do han- 
tiu termiu-iwego z powodu wielkiej ’ jej nieró- 

w aości co do gatunku. Wykluczenie pszenicy 
argentyńskiej z giełdy uczyniłoby zmianę ugo 
dy handlowej zbyteczną. Mowea wniósł o prze 
kazanie ustawy o depozytach i o ustawie g ieł­
dowej odnośuej komisyi.

Berlin, 10 stycznia. Nadeszły tutaj dnia 7 b. m 
o godzinie 0 min 10 wieczór telegram z P r e 
t o r y i potwierdza , że rokoszanie w J o h a n  
n e s b u r g u  poddali się rządowi transy a aiskie 
mu na łaskę, i niełaskę. Telegram podnosi, że 
ludność w Pretoryi czuje wobec Niemiec wiel 
ką wdzięczność za doraźna pomoc dyplomaty 
czną.

Berlin, 10 stycznia. Nattaaal Ztg donosi, że 
cesarz zarządził onegdaj reorganizacja; wojska 
kolonialnego <Schtitztruppe,, w niemieckiej Afry 
cp wschodniej i przekształcenia go w lodzaj 
ż.unlarmcr/i, która ma być podwładna guberna 
torow i.

fliitni I]'ol/j<t dodaje do tej wiadomości, że 
iv miejsce' ministerstwa marynarki wstępuje '» 
ko wy/,sza instancya^wydzial dla koloi.ij w mi 
nWlcrstwie spraw zagranicznych.

Monachium, 10 stycznia. Na wczoraj*/.cm po 
siedzeniu I z b y  pm s c l s k  i e j  ośw iadczył mi­
nister wojny w sprawie zajścia w redauracyi 
Pomory (patrz: „Noc Sylwestrowa w Mona-

skowego, 
wymuszanie 
L e b a u d y’ego 

Londyn, 10 styc 
że t a  przyszłość 
zumienia między 
cznie — twierdzi ten 
nic takiego, coby 
wić mogło nieprzebyte

c. li de C i- 
pewnego dziennika woj- 

y wczoraj rano za 
ie M aksym iliana

nadzieję, 
'żadne nieporo;

pnjjfiZTiyiu postu- 
, jaj&olwiek zau­

fanie w przyjazne jNiMŚiec i w ich
szczerość zostało silnią IJtfjhwifcM*.’

Londyn, 10 stycznia -jBiwiro - Skutera donosi 
z P r e t o r y i  pod datą T.O. i  - >2 ład  ze są po­
dobno w posiadaniu dokuteciitó*r, ,z Których 
w ynika, że zaburzenia powMn|$ tyUto wskutek 
spisku, celem zaboru rzeczypwpoHL j

Londyn, U  stycznia. Pturo jjiwiadoza,
że wiadomość dziennika Ncteyon z C a­
r a c a s ,  że W e n e z u e l ę  uznano, jj&C znajdu­
jącą się w stanie rewolucyjnym (?jnw v*łkicm 
bezpodstawną.

Bellinzona, 10 stycznia. Podług ‘'jrfjtilfoąości 
z Brissago, obiega tam pogłoska, że % «tywudu 
silnego wiatru onegdajszej nocy, pełn iftj «ui; 
bę na Lago Maggiore włoski 
zatonął z całą załogą. Paiowiec ów 
ezywiście z powodu eksplozyi kotła, 1 
Luino. Załoga, składająca się z 12 1
nęła.

Teheran, 10 stycznia. Wiadomości z ł  u i  
j e r d j a n u  (najbardziej na zachód wysunięJwj 
j»ro\7iacyi Persyi) donoszą o dwukrotnem tr%v. 
sieniu ziemi, które nawiedziło tamte stron^ 
w nocy 2 i ■/. rana 5 .b. m. Miejscowości Gau^ 
djabad i Chei zupełme spustoszone, wielę, tfc \  
nych mocno uszkodzonych. Tysiąc stu ludst nr* 
ciło życie, mnóstwo bydła wyginało:

Prbtorya, 10 stycznia. Z y. topzwn1.-m a 
wydania broni, wezwano oTkręgów
granicznych, aby broń złożyli do jiiątku wie­
czora, w przeciwnym rasie bowiem z całą su 
rowością prawa będą traktowani.

Konstantynopol, 10 stycznia, lrade zarządza 
utworzenie komisyi ratunkowej pod prze wad 
nictwem Sułtana w celu przjjścia r pomocą 
wilajetom azyatyckim, zrujnowanym ostatiy<-mi 
wypadkami. Akeya ratunkowa ma awzględnić 
zarówno Turków, jak  chrześcijan.

Kursa telepr. na giełdzie wiefleaskibj i

Mrieden, dnia 10 s^cinia 18vS.

1,00 10 
100] 05 
133i 20 
100 ; 0 ?  

l i i i  W- 
98', !P 

1003 — 
358' l i  

■ 12F 45 
fjUjPD

Zjednoczony d ług w papierach 
Zjednoczony d ług w srebrze . .
Aust.ryacka renta złota . . . •
4% austrjaeka renta (marcowa) .
4 % w ęgierska renta złota .

w ęgierska renta koron.
Jllioye banku a u s t r o -  węgierskiego
A & eyV ^m ^yt5w e.................................
Loujłfk ,  At . . • • ■
BankndtMiwMfel'Biem. y<> JJ jip .r o ..yy

20-frankówkiś ..........
Banknoty .
Dukaty austryack 

WiuduA, 10 styeziliayjtuble 12S'7o Lena naf- 
y Di tiO. Spirytus gotowy ] 4-00. Żyto na 
wiosnę 6-5V. Pszenica na wiosnę 7'2». Owies 
na wiosnę 6*41.

Wjeaen, 10 stycznia. 4% oblig. poż. Krajów, 
z 1891 96*75; 4% oblig poż. krajów, z 1893 
9łi-J’U; 4% galic. fund. propinacyjnego y7 KB 
4 % lisiy bankn krajowego 97-50; 4 '%% listy 
banku kraj. 100-50; 5«ł obligi banku krajowe­
go 102-— ; 4 % liit. kred. ziemsk. 56-let. >17-25;
Akcye Karola Ludwika 218-75; Akcye kolei
lwowsko-ezern. 290-— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
144-— losy z 1860 m, 500 złr. 146-25; lo»y
z roku 18p0 na 100 złr. 156*— ; losy j r  1864
za 100 złr. 191-75; akcye zakłada kred. dia 
landlu i przemysłu 359-— ; akcye galic. banku 
lip. ua 200 złr. 390-— ; Landerbank na 200 
złr. 238-— ; akcye aUstro-węg. banku na GOO 
złr. 1003.

Berlin, d. 10 stycznia. Godzina 3 minut — po 
)oł. Austryackie kredyty 223-10 mrk. Austrya- 
cka złota renta 103-— mrk. Austiyac-ka srebrna 
renta JO01O mrk. Węgioryka złota renta 102 90 
mrk. Węgierska renta koronowa fJ8’75 uirk. 
Austriackie banknoty 168 45 mrk. Akcyc kolei 
wo\. sko - czerniowieckiej — ■— n rk. P u D l e  

217-40 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
eg° — '— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol 

skiego 66 &0 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
-. I g h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr. Lesław  Boronskl.

Rubryka „Nadbsmne'* nie pochodzi Miii 
Jakcyi, która też iadnej odpowiedz a m *< Tb 
nią ni* przyjmuje.

n a d e s ł a n e .

Adwokat Dr. Fischlowitz
otworzył

biuro w Krakowie
róg placu WW S.viątych L. 11 1 ulicy Grodz- 
1^5 kiej L. 17. 3 ?.

eliiurn-1 we wczorajszym numerze .V.myj l l r f . i t -
tirzcz cara, który miał mu już przyrzec audyen-1 mg. Przgp. .rlnl.). że przeciw sierżantowi i <oti

Do niniejszego numeru dołączą się dla P T  
Prenumeratorów prospekt pisma 1, t u ,  1 1  • 
L u d u, w Dębicy wychodzącego ”

TKI *  to i l łu lM  „ T e r g e  M a itc l ie * *
* Fabryka Tutek „Polonia" Rudolfa Herliozki w

O o  u a b j r o l i a ,  -w  t n i U k a c h  i  t u u u U o . a l a  K r s w w.8 i w a  ^  ^  1  *v»vI — O a y a ś o a *  w y r o b u .



R E F O R M A . Kraków, 11 fitytmiŁ 18£ ‘

fa c h o w c a *  w  
d ą ż y  u b i o r ó w
do objęcia w wie 
w Krakowie. U ynia. 
nienia i bbgiuSuL 
jeżyka polskiego Ł niemieckiego. 

łos»onia wiz*? z sy. iadectwami
przyjmuje

Administracjo. ,*N. Reformy* pod
„ 2 0 & ‘ * . 203 1 2

znajomości
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K B « J l
w ed łu g m W y, oraz szycia sukien  na­
uczyć się  m o zm  w krótkim  czasie z 
najlepszym  skutkiem  w ed łu g  najnowszej 

wiedeńskiej m etody 204 l 5

w Zakładzie nauki kroju
ul. św. Tu tfsza, L. 20. II piętro na prawo.
W yk ohu ji się  tam  rów nież w szelk iego  

rojł?«ju kroje w ed ług miary.

S a n k i  209 1 3
jednokonne, nowe. ma do sprzedania 

W H Lłeutscher w Bielsku.

WGrand Hotel Garni
w W arszawie (Chm ielna, 5)

jes t zaritz Ho założenia

lE s ta u ra c y a  pierwszorzędna
.'W pięknym  pawilonie świeżo wzniesionym.

. JtBtarad świetny poH warunkiem , aby kuchnia 
kyła dobrą, gdyż brak (akie.: odczuwać się daje 
całej |U fe » k  nrt«**ta, w ‘ród której hotel się 
znajduje. RuJlektanei zgłosić się zechcą po bliż 
sza wiadomo!® ,:do Zarządu hotelowego. Pierw  
szeństwo miee będą krajowcy obeznani z zagra­
nicą Przybyli na miejsce dla rozpatrzenia inte 
resu za pobyt swój w Grand Hotel Garni nb 
zapłacą. 205 !jl

v jedwabne
1 4  z l r .  6 5  e t  za  m e ir  —  z  l i d i  I f y

jakoteż czarne , b i a ł e  i kolorow e jedw ab ie  H en n eberg i od 35 ct. do zł*. 14.65 za meitr 
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, damasty itp. (około 240 rozin. gatunków i 2000 rozm kolorów, deseni! 
Dam asty jedw abne  . od 65 ct. —14.65 G renadyny jedw aune . . od 86 ct. ~ 7*6 Y
Batyst, suknie jedw ab , od zlr. 8*6 5 - 43*75 Jedwabny Sur uli , , . , .. 86 „ a., t
F .dary  jedw abne  . . . od 60 ct.— 3*?5 Jedwab, tir.ary japoń sk ie  .. 86 ’ a . : ,  y
Jedwab. atł<*s na maski , » 5  -  1.66 Jedwabne Beiigaliny . od z b .  1*2 0 ) 6-30
Jedwabny M en eilletra . 45 .. — 5.85 Jedwabne frond. F a ille  n 1.45 o.f (|
Bńlowc niateryc jedw ab . ,. 3 5  —11.65 Jedwabna krepa chińska 1 .3 5  t i . c -

za metr. 196 1 l L
J e d w a b n e  Arm ures, Munup^lis, Cristalliąues. Moire antique, Duchesse, Prinnesse, Moscovito M arceilines, jfedwa 
bne u i a t e r y e  n a  k o ł d r y  i c b o s - ą g w i e  itd. itd. wolne od opłaty pocztowej i podatku w prost do domu. - 

Próbki j katalogi natychm iast. — /am ajyńić można także w .języku polskim. — Ho Szw ajtaryi perto podwójne.

6 5  ct.

Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (c. i k. dostawca nadworny),

• ( Hi . poatuk jc się do interesu 
'.G 'ts . „ Z y a k a u n y  i n t e -  
■ jstto resc. K r a k ó w .  212 i 3

.- ..ł :.iy c z ł o v i e k ,  dobrze  
'*'rai.y m ogący sam pro 

-poć. s iw o , szuka m iejsca za 
y&Z- -  A dres : E k o n o m - r z ą d c a  34* 

ręsłanti A raków . 210 i

Marceli Maternowski
nauczyciel gry aa fortepianie,
podejm uje się na zabaw ach gry do tań­
ca na fortepianie, sam  lub z  tow arzy­
szen iem  sk .z y p ie c , tak w karnawale, 

jak i przez cały rok.
M ieszka : ulica Szpitalna ,  Ł. 3, 

I  piętro. 120 3 3

i
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Mleczarnia
dibr Łuczanowice
przy ulicy K arm elickiej, 
JL. 1 ,  Podwale, 8 ,  dostarcza

mleka
prosto od krowy

(w oborze na miejscu).
Podój krów o godz 6 rano, 12 w po­

łudnie i 7 wieczór. 62 9 10 

S z k l a n k a  5  e t . ,  l i t r  1 5  c t .
(Marki na mleko sprzedaje się przy kasie).

Dra Seeburgera.
Jedyny środek przemw u p o r c z y w y m  k a ­

t a r o m ,  k a s z lo m  ■ c h r y p c e ,  z a f le -  
l.n ii i  n i u  i t p 25 3 0
ł ąfciet 21) ot. 10 paezi-.k wjsyi.-ys.ię pocztą opłatnio.

Jedynieprawdziw - ma a p t e k a  p o d  „ Z ło -  
f » ‘ * ł * w a “

Arnolda Reifera w Krakowie.

Kto ;u/. v go to w uje

do egzaminu z rachun­
kowości państwowej

w jakim czasie i pod jakicmi wa­
runkami? 133 2 3

Łaskawe zgłoszon a pod K .  8 .  
1 3 3  przyjmuje Administracja „N. 
Reformy* do 20 stycznia b. r.

ia wmtmii i oszczjności „mm
wPodgórzu

zapmsza Szanownych Członków Stowarzyszenia na

X V I .  O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e
odbyć sic mające

w  n i e d z i e l ę  d n i a  1 9  ? ty  c z n i a  1 8 9 6  r o k u  o  g o d z .  3  
p o  p o ł u d n i u  w  b i u r a c h  S t o w a r z y s z e n i a , .

P orząaek  dzienny.
1. Sprawozdanie Zarżą lu /. czynności za rok 1895
2. Sprawozdanie Wydziału sprawdzającego i wniosek o udziąlcire Zarzą­

dowi absolutoryuin (§ 57J.
'.i. Wniosek Rady w sprawie rozdziaiuŁczystego zysku (£ 45).

■ 4, Zatwierdzenie 1 dyrektora i 1 zastępcy
5. W ybór 3. czlonkow Wydziału sprawdzającego i 2 zastępi ów

W Podgór/.ir, dnia 9 stycznia 1890 r.
Sekrehrz Prezes

Bronisław  Gustawicz. Piotr Prysak
Zamknięcie racliuid.ów za rok IS95 mogą przejr/.eć członkowie w biurze 

Stowarzyszenia. 207 i
W stęp na salę dozwolony .jest lylko lytn członkom, którzy złożyli prw  

najmniej udział 25 Złr. (§ 59 statutu) i tu za oka/aniem książeczki mlz.iało" ej

8 5 6 ).

Do racyonalnego czyszczenia ust i zębów 

'Y T l T n

Najsil. środek antyseplyczny ; niezawodny przeciw cuc-linc t-in z ust, wrflair.zku 
R ł - j ,  l i i  f i l l i o p o  przybocznego lekarza s. i> Jego Ces. Mnśei
U l t l  U .  n i .  I C IU C I a  M aksym iliana I. itd. , >8 7 u
( > ł ć « . n o  m i e j s c e  w y s y ł e k :  m e n ,  I . ,  B a i  e r n n i a i  k t .  3 

Składy we :i'Kzysti'ich aptekach, drogueryacĄ i perfumen/ack 
Mtiition honorable Paris 1878. Można tam dostać: C. i k. uprz. spec. mydełka no ust wynalazku Dra C. M. Fabera.

P I l l N I O l  1 T
Dra Chwistka w Zakopanem

cały r o Ir ot w arty |ń
dla potrzebujących górskiego powietrza.

Od 3 złr. dziennie od osoby za wszystko.

W. Stachowicz
k r a w i e c . 

cywilny i wojskowy
t  Krakowie, Kynek głów ny, L . 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju to 8, o’

i i  ar i  f  o  wLm&lgfc
jakoteż v?s,7elkie ai^tytuły >

dla c. k. oficerów, arzędetftów w ąp  
s lsw ych  i cywilnych 

Ceny umiarkowane.

ma się natychmiast przez co­
dzienne używanie

B e p a i a  t r e m a  do z e i i
wyrabianego przez firmo Bergmann  

et Co. w Dreźnie.
Sposób użycia bardzo prosty i praktyczny.

Na składzie po 35 ct. w aptece pod 
jczłotą głową* Arnolda Reifera w Kra­
kowie, Rynek główny, Ł. 13. uo 7 to

i n b j e k t
człow iek  starszy, obeznany dobrze z 

llem  korzennym  i b u r e t e m ,  p o -  
-bny jest zaraz do handlu

J - , ę

0chm!g-Weid!<ch’a

V i o l e f i e B l a H t l |
Extrait.

j [Tf ii w yrób o zapachu fiołków prz - 
wyższa wszelkie inne dotąd w han­
dlu sic znajdujące, woń jest cilna 
] rzy jerima długo trwająca i zupełnie 
podobna do zapachu fiołków w lesie 
lub na łące zerwanych.

Skład główny w Krakowie: G. 
Ctov:ski i K Wiszniewski.

Zastępca: A l o j z y  C t r o b i e r ,  
d o m  a g e n c y j n o  - k o m i s o w y  
w  K r a k o w i e * .  2222 m 2.6

W y e t t  r y u s z
z s t j  likiem i pięknem pisim-in , oh/.nujumiony 
dokładnie z wszelką n%nipulm-}ą sądową i a d ­
wokacką. oniz biegły w knneypowan u. poszukuje 
miejsca w K^dzH : 1 o adwokata — Zgłoszenia 
pod F  • ■■-.-■.V>nt» ’ ( " ' ł r i l y a  Z e -

172 2 3

Praktykant
z bardzo pięknem  p ism e m , potrze­

bu j zaraz.
Z głoszenia przyjm uje S .  >llk.uckl, 

f  raków, H ja e h  Ł. 34. lo t  3 3

Zeszłoroczne 
Herbaty były z powodu nadmiernych 

deszczów w Chinach po naj­
większej części nie Iłrżrdzo 
dobre, tylko 

Herbaty pochodzące z niektórych pro 
wineyj, a które trzeba było 
wypoznawaó, były lepsze. — 
Z powodu iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham- 
Durgu i Bremie w złe gatunki 

Heroat i starają się je  leraz pozby­
wać, a tym sposobem konsu 
muje Publiczność bezwonną, 
a co ważniejsza niepożywną 

Herbatę, nie posiadającą bowiem tej 
ilości THEliNY i tych części 
białkowych, jakie posiadać 
powinna.

JNatomiast togon czny pier­
wszy sprzęt wydał 

Herbaty bardzo dobre, aromatyczne i 
obfite w części ekstraklywne 
Zaopatruję się z pierwszej 
ręki, potrzebując, ud roku d( 
roku zawsze większych ilości 

Herbat, a przez ten znaczny zbyt, je 
sieni w mnżnuśei podać Sza­
nownej Publiczności , klóra 
żąda mojej 

Herbaty z Kaczka,

c e -

(MONOPOL) 
doskonało 

Herbaty po stosunkowo tanich 
n a .h  konkurencyjnych 
Pierwszy wagon tegorocznych 

Herbat już nadszedł, a jeżeli Szano­
wne P. T. Gospodynie umie­
jętnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to

Herbaty, które mój Magazyn wydaje, 
okażą się w filiżance jako 
doskonałe.
Zauważyłem dotychczas w 
zawodzie handlowym, iż 

Herbata staje się pr/. -dmiotom knn- 
sumcyjnym ogółu ludności, 
a nie je s t,  jak to dawniej 
byw ało , napojem luksuso­
wym. — Pi zez dostarczanie 

Herbat dobrych, a tanich, czyniąc ją 
przystępną dla każdego, roz 
powszechtna się ją  zawsze 
więcej. — Od lat 35 kierując 
się temi zasadami, przycho­
dzę do tego przekonania, że 
tak świat handlowy, jakoteż 
Szan. Publiczność nabywa u 
mnie zawsze wijcej 

H erbaty , gdyż zawsze jednostajnie 
dobre?' a tanie gatunki do­
starczam. 21 2 0

C e n y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :
Herbata czarna złr. 2.— za l/, kilo
Herbata „ Melange . -2 40 „ >/,
Herbata „ Nenciiao . 2.80 „ >/. łt
h e rb a ta „ Y ictoria . „ 3.Z0 „ '/ , 11
H erbata fam ilijna wyborna n 3-40 . ‘/. 11
h e rb a ia  L ian Sin . . . .. 3.60 j  b, Jf
^e ro a ta ,, P in  Melangi r 4 . -  „ »/. 11
h ern ata P in Putsohew . ,  & • -  V. 11
H erbata Aroinatik . . . , 6 . -  „ */, 11
H erbat! okruchy złr. 1.40. 1 .6 0 ,2 .— „ 11
Herbata gospodarska . . «... 1.60 „ V. 11

Proszę wszędzie żądać 
Herbaty z Raczka, a gdzie nie ma, 

zamówić listownie z Magazynu

Herbat Juliusza Grossego w Krakowie
Aynek, Pałac Spisski.

W e  Lwow ie skład w handlu W ła ­
dysława Bażanta, ulica H a l i c k a ,  

Tarnopola skład w handlu E. 
Fcantz-

<25ł
X 1:

Co t°  ]

3-JU

i%

;est to rzeczywiście z d r o w o t n a  
k a w a  d o m o w a ,  która wyra­
biana i.a Kathreinerowski sposób 

nabiera ulubionego sm a k u  k a w  
* a r n i s t  ej. Już przez to ty lk o ,  po­
minąwszy jej inne zalety, różni sit- 

iw a  s ło d o w a  od wszelkich innych 
tego rodzaju wyrobów. K a t h r e i n e r a  

_ ..  , J. J X, . .  k a w a  j e s t  n a j s m a c z n i e j s z y m  i
n a jta ń sz y m  d o d a t k i e m  do kawy ziarnistej. J e s t  o n a  c z y s ty m  
naturalnyn. p r o d u k t e m  w c a ły c h  z ia rn a ch ,  i z  barć 
k o r z y ś c ią ,  używa się jej z a m i a s t  m i e l o n y c h ,  a więc przez kunu- 
jącą publiczność nie dających się skontrolować dodatków do kawy 
które, jak to wykazały urzędowe dochodzenia, często są f a ł s z o w a n e

natu ra ln ym  p r o d u k t e m  w c a ły c h  z i . r n a o h ,  i z  bardzo'wielka 
k o r z y ś c i ą  używa się jej z a m i a s t  m i e l o n y c h ,  a więc przez kuca­
jącą publiczność nie dających się skontrolować dodatków do kawy 
które, jak to wykazały urzędowe dochodzenia, często są f a ł s z o  
obci mi domie.s::!:ami. Poczynając od t r z e c i e j  c z ę ś c i  dodatku, n.ozna 
pozmej brać w połowie kawę ziarnistą, w połowieKatlireinerowska a tak  
oprócz n i e o c e n i o n e g o  korzystnego dziaiania dla zdrowia moim, w 
k a ż  de ni g isp o d a r s t w i e  d o m o w em  w ie lk ąo s iąg n ać o sz czę d i  ość 

K a w ę  K a t h r e i n e r a  p o l e c a j ą  n a j w y  i t ó i e j s i  l e k a r z e  
i z ka/.d\in dniem można ją  spotykać coraz częściej w p u b l i c z n y c h  
z a k ł a d a c h  j a k o  te ż  u n i e z l i c z o n y c h  ro azin. Jakże jakb „czysta” 
t. j. bez dodania Kawę* ziarnistej, „kawa Kathreinera” iesr n a i w v -
b o rn i  ej s z v m  środkiem w z m a c n i a j ą c y m ,  jako-  — »
też n a j z d r o w s z y m ,  bardzo łatwo strawnym i 
zarazem n a j s m a c z n i e j s z y rm n a p o je m .

Żadna sumienna gospodyni i matka, w 
ogóle nikt pijający nawę nie powinien w interesie 
zdrowia zwlekać dłużej z używaniem „ K a t h r e i ­
n e r a  K n e i p p o w 3 k i e j  kawy* s ł o d o w e j ”. A/mli 

wobec lichych liasladownictw, któremi 
wciąż jeszcze usiłują tumanić publiczność., 
trzeba przy kupowaniu uważać- na biate 
oryginalne paczki z nazwiskiem

K a t h r e i n e r !
B acznośź ! VV’*» własnym intnresie nia daó siq
0 bałamucić! Prs wdziwy ..Katlireinflr” nie może1 nie śmie być nigdy ważony jako towar otwarty lub w inneni sim-z-mIowî ny njniiuimi Lu.
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Dł- egzamlnn
z rachiinidiwośui państwowe)
p rz y g o iu M -n ja  p a n i e  1 | o n ( » ; v  ru b v - 

now ani urzędnicy. j 7G 3 4 
V /iad otn ość: Butk iew icz , ( t r a ­

ków, ni. Pedzichów, 18, TI p.
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T  nuw-TomL Aprobowane priez , i m  
V  kkademią medyczny

iw Paryżu, adoptowane 
)p-znz F rm u lan  offl- 
cialnj francuzki, sank- 

m  u l  olinowane przez radę 18 u,
^  Medyczną w Petersburgu. ^
J  Posiadające równocześnie w lasnoicijodu 7  
®  i iolaza, p.gu’ki te skutkują wyłącznie, we H  
^  wszy5Tlich rodzajach chorób, które wywo- O
S luje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 9  

r<‘, kc-iatów, humory, el.'.) słabości, prze- A  
-iw którym, zwykle żelazu jest zu celnie 7  

•  buzs^utecznem; w Ghlorozie (bladaczce), H  
^  w ń eu co rrh ó e  (białych upławach),w Anie- V  
A  n o rrh ćc  (zatrzymacie z, udu lab częśctu- ^  
a  we regzUarnościlt w  Suchotacn, w S y f i l i s u  
™  O rganicznej etc. Ostatecznie podają one ^  
9  lekarzom Arodel terapeutyczny, nadzwy. 9  
A c  aj silny, do podżyw io n  org tuizuiu i do ^
S wzmiub,«uia konstyłnćyi, limfatycznycb, a .  

s.enyen lun osłabionych.

N .B .— Jod niecz\-stegu lub zepsutego B  
9  żelaza, jest lekarstwem n. epewnem, roi - 9  
A  ilrzażn-aiącem. Jako dowód czystości i ^
•̂a u ten ty czn o śc i prawdziwych P ig u łe k  a  

B m ncarda, żądać należy, naszą pieczęć n t  J  
9  srebrze i podpis nasz ni- V  
9  niniejszy; oio ionyuspo- f f  
^  du zielonej etykiety. ----

9  /.ptel.arz w Paryża hub bonapartk, 40
9  WYSTRZEGAĆ *IĘ FAŁSZERSTW. ^
* 9 « H 9 9 C b M 9 9 9 9 9 9 «

94 74 0

Niezawodny środek na Kaszel i katar.
Aptekarza Schneida 

Proszek
przeciw katarow i i kaszlow i

i należąca do tego

herbata przasiw katarowi i kaszlowi
z S t  Cic o r g s - J  p o t h e k  ». W in  i l c ń .  1 J  
W ii im io r g i ls iS * -  3 3 ,  podług przepisów li-k.u- 
skiili przyrządzone, są niezaw odnem i, wyprebu- 
wanenii środkami przeciw kataralnym  słabościom 
organ >w oddechowych, usuwając flegm ę, uśmie- 
r; a jąc  krszel i wywołując ustąpienie duszności. 
Cena paczki proizku przeciw kaszlowi i kataro­
wi 50 et., a1 należącej do togo herbaty przeciw 
katarowi i kaszlowi 50 ct., pocztą o 20 »t. więcej 
na opakowanie i list przesyłkowy. W ysyła się 
pocztą najmniej 2 paczki. Poprzednie nadesłanie 
nahżytośei przekazem pożadent. Prawdziwe tylko 

w 8 t .  r ł e c r g h  j p o t l i o b e ,  W i e d e ń ,  
V /2 ,  W ii i i in e r g i iM N e  3 3 ,  i tam trzeba się 
zwracać z wsz.elkiemi pisemnemi zamówieniami.

Skład v K ra k o n le  w aptece U. H el*  
iera, ulica Grodzka j 39 O 2n

Dr. praw, rutyn, koncypititt
z i gzami nem adwokackim, wpisany na listę obroń­

ców, poszukuje odpowiedniej posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod : „K un cjp len t  

3 0 * ‘ poste restante Ł w 4 w .  186 z  2

Dla Panów p r o p i n a t o r ó w  i  u y r a h l a -  
j ą e y c l i  l i k i e r y !

Eteryczne olejtiiesensye
w najlej'szij jakości nabywać można u

Szymona Kohnstetn a
fabrykm ta etery -znyeli olejków i eseneyj.

K r A i o v c  P o l e  (Kónigsfeld koło Berns).
Artykuły specyaine: ł . s c i i c j l t  k o n i a k o -  

v u ,  r m n o w »  S l i w o w  c o w a  (rr.e- 
ś i b u w n ,  w i ś n i o w a ,  i g o r z k a  z  z i ó ł  
a i p r j N k i -  n .  4s 4 10

( enuiki na żądanie 7,a darmo i ophunie.

I * r a w n i e  «'1 r o n i o n e

mydło kremowe
uznano za dobre przeciw piegom i óo us.ągnię- 
cią pięknej delikatnej skóry. Po 50 8u ent 
P n t w t l r . l w e  tylko ze znakiem ochronnym i 
firmą F r a n c i s z e k  K u l i n  koronny skład 

perfum, Ib o  y m k e r s a .
W Krakowie dostać można w aptene W iktora 

Redyka, ul. M ikołajska (M. P.ynek). 76 4 10

^ K o n f i t u r y
1, klg. 36 ct., k a n d ^ K O w a n e  o w o c e  */« 
klg. 50 ct. 8 n s x  obierany 1 klg. 8 5  ct. B u ­
l i o n  1 klg. 5 z łr. P o w i d ł a  5 klg. franco 
złr. 1.40. S z y n k i  1 kig. 8 5 —75 ct. S z j  l i ­
k i  w e s l  w a l a k i e  I klg. 1 złr. 40 ct. fc io - 
w p o d a r H t w o  d o m o w e  Ł a t a ć *  , poezt>.

L a ta c z . *0 13 16

N au czy  ci e lk a
do riwóclt (rziew*:zvnfkN na \yi ś t.■ >- . 
trzebna zafaz. — S e tn n arz js .k a  nu, 

pierwszeństwo. wi
Zgłoszenia pod adn  sern: .1. f lh R r-  

lewska, Skołyszyn. i a

DOM KOMISOWY.
I m p o r t  1 e k s p o r

T. Filipowie*
Hamburg. B d. S M ticf-, 31.

Sprzedaż komisowa 3 ••>. 52

zboża, nasion i innych ziemiopłodów.
Pośredniczy: prxy zbywainai wy­

roków przemysłu ■ naliym uiiu zn 
(granicznych p łodów  i renów
(surowców, sztucznych nawozów, luasfyn rolni­
czych i innych: orcz artykułów  spojty -zjch : 
kawy, herbaty, ryżu, ewoców, cygar i \ t .  p. i.

Ekspedytorka poczty f t u t e p Ł *
jioszukuje umieszczenia. 

Zgłoszenia pod ,,A.c B ,  171“  przy’ 
muie Admin ,N. Reformy" 1 7 i

Ochrom Przed zimnem i wilgocią
są jedynie i Wyłącznie moje słynne w świecie ,

Oficerskie d8 ik i na konie.
Derki te uznają liczne, znanyenif mąiąft' 

osobistości, ekonomi, ouodnwcy koni; rząd" 
dóbr i dyrektorzy cyrków •» śepfe-. ■ .. -.v* . , 
nie niszcząc0 się, a  więc bezsprzes. ,-ć.t- 'ts > 
najlepsze derk i lin kukike. Moje \
skie-derki na konie są podat". mogą wi.-c f  
być użyte także jaun ci p(e derki na  łó - (\ 
ik o . Są one bardzo wiclńie, wyraz ..i i  
szlakami i hordami i koszjtiji.: r  ałzaj A J  
1.66, rodzaj II z łr 3 .

Żółte derki fiakierskie
) z (i rozmaitomi szlakami i b t i d ^ i ,  (H usie '1 

i szerokie, co się zowie, z łr 2.Jfc<n*p()ifw-une, 
Silne i gruba, bardzo oka/.ałe zł i\ 3 .  Wy y łk a- 
z poręczeniem za zaliczką, /.a nipstosiwne 

zwraea się pieniądz*-'
W yłae/ne miejsce zam ó w ień ! 2518 II)

91. lS ii i ic I l iak l iL ,  W l e d e i l  > 
ttlockengam ą i.

Cenniki z lieznemi iluatra. ram i (Włącza i 
i się za darmo do każdej p r/w jyłti.

. i7—-—--—. —---------- —  r ^ n ^ r ą i n t - r n

Mydło g l i c i r y n m - M f i o t s o w :
zupełnie nieszkodliw** z bardzo przyjemnym za­
pachem, usuwa piegi Jp tn a rM  zki! i wydęli tatnia 
cerę. Do nabycia po 30 ant, ty jł t w pierwszym  
składzie apti cznym J .  .• M i  « w w lr i  w 

Krakowie, ■!. S tm d i i 7  68 2 0

36 Ct
i i
U ŁiU, 1„'' l f i t u r  

i t p . . o j o c i  k a o -  
d Ę i j M S n . ;  1 kilo 
2  *''>ua g O r

spodarstwo doiuo l  luA;.. f z  p, 
czta Latacz. . 3 13

E krR l-'*-' ik o l i s l c a drnkarni A.


